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fleks'. liański 
p fłlam entaryzm
J e d e n  re w o lw e r , je d e n  tru p  

i je d e n  c ię ż k o  ra n n y
LONDYN, 10.11. (A.T.E.) —

W  gmachu senatu meksykań
skiego dwaj senatorowie Hen- 
shaw i Espinoza roznamiętnieni

dyskusją polityczną w ' jęli re
wolwery i zaczęli strzelać do 
siebie. Espinoza padł trupem, 
Henshaw jest ciężko ranny.

flę&utH &'ullmnu
75 osób poniosło śmierć

LONDYN, 10.11 (A.T.E.). —  
Wybuchy wulkanu Isalco w re
publice środkowo-amerykańskiej 
óansalwador trwają w dalszym 
ciągu. W czoraj wulkan wyrzuc-ł 
strumień lawy szerokości 400 
metrów', który zniszczy! okolice. 
75 osób poniosło śmierć. Miesz
kańcy pobliskich wsi, obawiając 
się nowych wybuchów, przeno
szą się z dobytkiem do dalszych 
miejscowości!

P. minister Romocki

Znowu rnarsd 
na szosie

Dzis nad ranem na szosie pod 
W olicą  w pow iecie błońskim  
na jadące tamtędy furmanki 
żydowsk ie napadło dziesięciu 
uzbrojonych bandytów.

Pod grozą rew olw erów  na
pastnicy zabrali z fur w ęk szą  i- 
lość tow arów  i pieniędzy, p o 
czem  zbiegli.

Energiczne śledztwo w toku.

Itobusie no cmentarzu 
ros PsmieclMcm. 
Zro&ouoii 2,510 zł.

W czoraj o godzinie 11 w ie
czorem  na pow racającego z 
N ow ego Modlina mieszkańca 
miasteczk? W ołk , ziemi gro
dzieńskiej Stanisława Płachat- 
kę, nanadło pięciu rabusiów, 
którzy powaliw szy go ra  zie
mię, zrabowali mu 2.500 z ło 
tych, poczem  zbiegli na cm en
tarz prawosławny.

Pościg nie dał narazić żad
nych rezultatów.

Krwawy dramat w Grodzisku

ZttóldRa i 1 1  a?id jstfiia
fCa th. pcracSiunków miłosnych

Terenem  krw aw ego zajścia l dąc silnie zdenerwowany, wyj^ł
stał się G rodz:sk . M azow :ecki 
W pow . Błońskim: YV edłag ze 
branych na m iijscu informacji, 
szczegóły krw aw ego dramatu, 
który pociągnął za sobą dwa 
trupy, są następujące:

W czoraj, dnia 9 b. m, o godz, 
7 w ieczorem  na środku rynku 
w Grodzisku spotkali się W ła 
dysław Zawadzki, mieszkaniec 
Grodziska (ul. Kraśnicza), lat 
25, robotnik zakładów  mechani
cznych Sp. A k c, „U rsus11 pod 
Pruszkowem, oraz Stam®ław 
Sosnowski, lat 23, plutonowy 
36 p. p., zam ieszkały w J«iP*.a- 
nov icach pod Grodziskiem. Po 
kilku ostrych zdaniach, wym ie
nionych i  Zawadzkim, Sosnow 
ski, czując się obrażony na ho
norze, zatrzymał Zawadzkiego 
celem  przeprowadzenia go na 
posterunek policyjny. Po dro
dze Zawadzki znowu rzuefi kil
ka epitetów pod adresem Sos-

Pow odem  krwawego dramatu 
nowskiego. W tedy ostatni, bę-

rew clw cr i wystrzelił do Zr 
\\a „kitego ,Który ranny glu- 
w ę upadł n iprzytom ny, Za
nim na odgłos strzałów nadbie
gli przechodnie Sosnowski w y
celow ał rew olw er w skroń i Wy 
strzelił, poczem  legł obok  sw e
go przeciwnika.

N iezwłocznie na alarm prze
chodniów i odgłos strzałów nad 
biegł' po.icjanci, którzy ofiary 
tragedji dające jeszcze słabe 
oznaki życia, przewieźli do 
m iejscow ego szpitala. Tam Za
wadzki, po upływie dw óch go
dzin życie zaKończył, Sosnow 
ski zaś zmarł ok o ło  północy.

Powodem krwawego dramatu 
była zazdrość ze strony Zawadź 
kiego. Jak się okazało, Sos
nowski był znajomym żony Za
wadzkiego jeszcze z jej panień
skich czasów . Mimo kilkakrot
nych ostrzeżeń ze strony Za
wadzkiego Sosnowski w dal
szym ciągu widywał się z jego 
żoną, w tvm czasie, gdy mąż 
jej pracował w fabryce.

Mówi na str. 3-ciej.

Konserwatyści 
sią  orgin&ufą

Zabranie u Ks. Radziwiłfa

Od dłuższego czasu kurso
wały pogłoski na temat mejąee- 
go nastąpić zjazdu ziemiańskie
go w W arszawie.

Pogłoski te zostały zaprze
czone w znanem oświadczeniu 
organizacji ziemiańskich, które 
wyjaśniły, iż n:e mają zamiaru 
urządzać jakichkolwiek zjaz
dów.

W  istocie pogłoski te poch o
dziły z zapowiedzi zebrania p o 
litycznego, które urządza ks. 
Janusz Padziwiłł, około  którego 
upowiło się m nóstwo p  igłesef. 
i domysłów, Ks. Radziwiłł jest 
członkiem organizacji konser
watystów krakowskich, którzy 
na terenie W arszawy nic mają 
żadnej organizacji. By >ą stw o
rzyć, zaprosił do siebie grono 
zbliżonych politycznie osób na 
16 listopada.

Zapow iedz i organizacja tego 
zebrania nawpół prywatnego, 
nawpól publicznego, stały się 
powodem  rozlicznych pogłosek.

Podlanie pratciui 
Sowistom

M O SK W A , 10.11. (AW1. w 
Dagestanie w ybuchło pow sta
nie tubylców, skierowane prze
ciw ko władzy sowieckiej. W ła 
dze centralne zarządziły w ysia
nie karnych korpusów  dła stłu
mienia powstania. Walki trwa
ją-

W ę g ie l
t

Jest już o 5 zt. t2ńszy

Dziś, łącznie z M ;ejskiemi 
Zakładami Zaopatrywania, o- 
trzymała W arszawa przeszło 
180 wagonów węgla.

W ob ec uregulowania dowozu 
węgla d 'a stolicy, ceny jego na 
nieoficjalnej giełdzie węglowej 
spadły przeszło o 5 zł. na tome.

Odznaczenia
w  clniu 11 listopada

W  dnir iutrze:szvm zostaną 
cgłoszone listy z odznaczeniami 
orderu Polonia Rest:tula.

W  kołach pol.tycznych duże 
wrażenie w yw ołała  wiadom ość, 
iż wśród odznaczonych znaiduje 
się również p. Aleksander Led
nicki, ongiś przedstawiciel Ra
dy Regencyjnej w M oskwie.

GIEŁDA
Parodniowa depresja, w.ywo* 

łana zakończeniem poprzedniej 
diuższej serji terminowych tran* 
zakcji i ożywieniem rynku wł* 
lutowego, mija.

W czorajsze godziny prpołud* 
niowe przyniosły wprawdzie, 
dalszą zrlżke kursów, lecz dziś 
widoczna jest poprawa, kursy, 
które w ieczorem spadły niżej za* 
notowanych urzędowo, wracają 
do poziomu otwarcia w czor ijszes 
go giełdy.

Między innemi płacono:
Bank Dyskontowy 9.70 lla:i»\ 

dlowy 3.10, Polski 81 ( trkicr 2.05, 
Węgiel 72, Modrzcjów 3.00, Rud:* 
ki 1.20, l.ilpopy 17, Starachowice 
2.30 Żyrardów 11, Borkowski 
1.25.

Zapotrzebowanie walut obcych 
normalne, pokrycie przez Bank 
Polski dostateczne.

Urzędowe kurs dolara utrzy* 
many. gotowizna zł. 8 99, dew i* 
z\ zł. 0.

I.ondyn 43.70. Par' : 20 45, Zu* 
rych 173.07 i pół.

Dolar w obrotach pozagieldo* 
wych zł. 9.0] prz' większym po* 
p\ cic.

Rubel zloty 4.78. c
Jutro z powodu święta pań* 

stwowego giełda nieczynna.
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DROGA KU ODRODZENIU.

Na Zjeździe katolickim, który 
przed dwoma dniami odbył się 
w Poznaniu, prymas R zeczypo
spolitej, ks dr. Augustyn Hlond 
we wspanialem, porywającem  
przemówieniu sformułował na
czelne zasaay moralne, obowią
zujące Polaka —  katolika w je 
go życiu publicznem i prywai- 
nem.

„M a się Polska przeciwstawić 
prądom, które podkopują życie 
religiine... —  mówił —  nie ma 
popierać odszczepieństwa. któ
re.. jedność rozbija i mysi naro
dową załamuje. Nie ma Polska 
dopuścić do ustawodawstwa, 
ktoreby prowadziło do rozprzę
żenia rodziny przez rozwody. 
Ma Polska porzucić m etody par
tyjne, które nie uznając nikogo 
innego zasług i dobrej woli, bez
względnie wypierają i niszczą 
przeciwników W yprzeć się ma 
Polska niezgody i nieporozu
mień... W yprzeć się ma Polska 
na wszystkich szczeblach lierar- 
chji państwowej „kc-.aego b ez
prawia, każdej anarchji, każde
go rozkładu"...

Oto wskazania najpilniejsze, 
oto program, me partyjny, ale 
polski, katolicki, który jeśliby w 
całości został przez naród w y
pełniony, ugruntowana byłaby 
potęga Państwa, a „Chrystus 
Swemi prawami i Swoim Du
chem zapanowałby w naszem 
życiu społecznem  i politycz- 
nem". Polska wdzięczna jest 
swemu Prymasowi, że właśnie 
dziś w chwili powszechnego za
mętu w sumieniach, z wyżyn  
swego autorytetu moralnego tak 
jasno, tak wyraźnie wskazuje 
Narodowi drogę ku odrodzeniu

„O drodzenie Polski dokonać 
sie musi naprzód w polskich du
szach“ mówił Prymas. Są ozna
ki. że nastąpi ono szybciej, niż
by można było oczekiwać. Trze- 
baby tylko w ięcej stanowczości 
wśród obrońców religji i Oj 
czyzny i w ięcej wiary w zw ycię
stwo dobrej sprawy.

Baczność Rezerwiści
W  c z w a r t e k .  11 l i s t o D a d a ,  w  k o l e j 

n y m  d n i u  z e b r a ń  k o n t r o l n y c h  d l a  

azeregowych r e z e r w y  i p o s p o l i t e g o  r u 

szenia, w i n n i  s t a w i ć  s i ę  p r z y n a l e ż n i  

d o  P .  K .  U .  N r .  1 —  z a m i e s z k a l i  w  

I I I  k o m i s a r j a c i e  P .  P . ,  u r o d z e n i  w  r.  

1 8 9 3 ,  n a z w i s k a  k i ó r y c h  r o z p o c z y n a j ą  

» , ę  o d  A .  d o  F ,  w ł ą c z n i e  —  w  k o m i -  

t j i  k o n t r o l n e j  n r  1 ( k o s z a r y  21 p . p  w 

C y t a d e l i ) ,  z a m  w  I V  k o m . ,  u r .  w  r.  

1 8 9 3  ( n a z w i s k a  o d  G .  d o  K . )  w  k o 

m i s j i  n r .  2  ( k o s z a r y  3 0  p p .  w  C y t a 

d e l i ) ,  z a m .  w  V I I  k o m .  u r .  w  r .  1 8 9 1  

( n a z w i s k a  o d  M  d o  K . )  —  w  k o m i s j i  

n r .  3  ( k o s z a r y  z a k ł a d u  m u n d u r o w e g o  

w  C y t a d e l i ) ,  z a m  w  5 - y m  k o m . ,  u r .  

w  r .  1 8 9 4  ( n a z w i s k a  o d  W  d o  Z . )  —  

w  k o m t S | i  n r .  4  ( C i e p ł a  3 2 )

2 )  p r z y n a l e ż n i  d o  P .  K  U .  N r .  2 ,  

z a m ,  w  6 - y m  k o m . ,  u r .  w  r  1 8 9 9  ( t y l 

k o  c i ,  k t ó r z y  w  r  1 9 2 5  i 1 9 2 6  n i e  o d 

b y w a l i  c w i c z e ń  w  r e z e r w i e  i  n i e  s t a 

w i l i  s i ę  d o  r a p o r t u ,  w z g l ę d n i e  z e b r a ń  

k o n t r o l n y c h )  —  w  k o m i s j i  n r .  1 ( k o 

s z a r y  d y o n u  s a m o c h o d o w e g o ,  u l .  K o n -  

w i k t o r s k a  3 ) ,  z a m  w  8 - y m  k o m . ,  u r .  

w  r  1901 ( t y l k o  c i .  k t ó r z y  n i e  s t a w i l i  

s i ę  d o  r a p o r t u ,  w z g l ę d n i e  z e b r a ń  k o n 

t r o l n y c h )  —  w  k o m i s j i  n r  2  ( k o s z a r y  

a r t  k o n n e i ,  u l .  H u z a r s k a ) ,  z a m .  w  

1 1 - y m  k o m ,  u r .  w  r .  1 8 9 3  ( o d  K .  d o  

P . )  —  w  k o m i s j i  n r  3  ( k o s z a r y  I  p.  

s z w o l e ż e r ó w ,  u l  U ł a ń s k a ) ,  z a m .  w  

1 6 - y m  k o m . ,  u r .  w  r .  1 8 9 4  ( o d  L .  d o  

Z . )  —  w  k o m i s j i  n r .  4 ( k o s z a r y  1 p. 

l o t n i c z e g o  n a  l o t n i s k u  w  M o k o t o w i e )  

w r e s z c i e

3 )  p r z y n a l e ż n i  d o  P .  K .  U .  N r .  3 ,  

z a m .  w  1 5  y m  k o m  , u r .  w  r  1 8 9 1  ( o d

A .  d o  K . )  —  w  k o m i s j i  n r .  1 ( l o k a l  

P  K  U . ,  u l .  S z e r o k a  3 ,  p o k ó j  n r .  3 ) .  

P o w y ż s z e -  z e b r a n i a  k o n t r o l n e  o d b ę d ą  

s i ę  w  c z w a r t e k  m i m o  d n i a  ś w i ą t e c z 

n e g o

Przygotowania do obchodu 
8-ej rocznicy Niepodległości

Dzis odbyła się próbna defilada 
na Placu Saskim

W  związku z jutrzejszą ósmą 
rocznicą odzyskania niepodle
głości dziś w godzinach poran
nych na Placu Saskim odhyia 
się próbna defilada wojskowa, 
która trwała od godziny 6-^j do 
8 rrin. 30 rano.

K oło pomnika księcia Ponia- 
towskiego przem aszerowały na
stępujące pułki: 21, 30 i 36 pie
choty. Następnie przeszedł 1 
pułk saperów. Za saperami 
kroczył oddział marynarki i 1 
pułk kolejow y, za niemi pierw 
szy pułk radiotelegraficzny, p o 
tem szedł 1 pułk artylerji cięż
kiej, za nim defilował pułk ar  ̂
tylerji najcięższej, za artylerją 
,echał konno dow ódca kawale- 
rji gen. Dreszer na czele 1-go 
pułku szwoleżerów, Za szw ole
żerami kroczyły : 1 pułk strzel
ców  konnych, 11 i 7 pułki ułań
skie, 1 dywizjon artyierji kon
ne' i drobne oddziały wojska.

Próba defilady wypadła na
der pomyślnie. Defiladę przyj
m ował W ice - Minister gen. 
Konarzewski w asyście dow ód
cy D. O. K. gen. W róblew skie
go, szefa sztabu D. O. K. pułk. 
W ięckow skiego i komendanta 
miasta pułk. Kożena.

W  dniu jutrzejszym prócz de
filady, w godzinach porannych 
o 9 rano —  z nakazu kurii bis
kupiej we wszystkich kościo
łach warszawskich odbędzie się 
z powodu roczm cy odzyskania 
niepodległości Państwa uroczy
ste nabożeństwo, na którem, 
prócz tłumów w.ernych będzie 
m łodzież szkolna ze wszystkich 
uczelni warszawskich.

O 10 min. 15 odbędzie się na 
Zamku raut, którego przygoto
waniem zajmuje się Szef Kan- 
celarji CywiLnej dyr Bohdan 
Dzięfcjołowski.

Twarda ręka w Italji
Rozwiąza-ie stronnictw antyfaszystowskich

lej uchwały zostały rozwiązane.
Przeprowadzone w paru miej

scach rewizje wydały pozytyw
ne rezultaty. Lokale wspomnia
nych stronic tw i stowarzyszeń 
oddane zostaną niebawem na ce
le mieszkalne.

R ZYM , 10.11. (P.A.T.) W
wykonaniu postanowień nowej 
ustawy o bezpieczeństwie publi
cznem, ubiegłej nocy zostały 
zajęte i pozamykane siedziby 
stronwetw i stowarzyszeń anty
faszystowskich, które na mocy

Pruskie metody kwitną...

Niewygodne akta giną
BERLIN, 10.11. (ATE). K o

misja regulaminowa sejmu pru
skiego zajmowała się sprawą 
incydentu z posłem Baczew- 
skim, który, jak wiadomo, nie 
dopuszczony był na pos edze- 
nie komisji gospodarczej, rozpa
trującej kredyty na akcję ger- 
manizacyjną na wschodzie. P o
seł Baczewski zażądał od M i
nistra Spraw W ewnętrznych u-

karania urzędnika, który nie 
'chciał' w obec niego składać"ó-' 
świadczeń. Jest rzeczą zastana
wiającą, że wszystkie akta, do
tyczące incydentu z postem Ba- 
czewskim , znikły z biura kom i
sji w niewytlom aczony sposób, 
tak ze przeoieg całego incyden
tu musiano odtw arzać na zasa
dzie oświadczeń prezesa kom i
sji i posła Baczewskiego.

PusieflzsRle Poh 
Banku Popiego

Jutro o god-inie 10 rano od- 
oędzie się posiedzenie Rady 
Banku Polskiego. Na porządku 
dziennvm, sprawozdanie dyrek
cji.

Ze względu na jutrzejsze 
święto państwowe, posiedzenie 
skończy się przed godzmą 12.

Walka fizarołik!
Zapowiedziane prz?z 

soijalistńw
Z socjalistycznych kół posel

skich zapowiadają podjęcie w 
najbliższym czasie walki o po
lepszenie zarobków w całym  
nrzemyśle. a więc: w kopalniach 
węgla, nafty i w salinach.

Z dn, 15-ym b. m. mają być 
wypowiedziane dotychczas obo- 
w azu jąre  umowy.

9.530 złotych 
przepadło

P .  I z r a e l  R e p l a ń s k i  ( p l .  Ż e l  B r a m y  

n r .  2 ) z a m e l d o w a ł  w  p o l i c j i ,  ż e  w r ę 

c z y !  H e r s z o w i  W a r s z a w c z y k o w i  ( D z i 

k a  5 8 )  c z e k  n a  9 . 5 0 0  z i .  W a r s z a w c z y k  

p i e n i ą d z e  n o d j ą t  i z n i k n ą ł .  P o l i c j a  p o 

s z u k u j e  s p r y t n e g o  H e r s z a .

Tytoń 
pod suknią

D z i ś  w  g o d z i n a c h  r a n n y c h  p r z e d  

D w o r c e m  G ł ó w n y m  z o s t a ł a  z a t r z y m a 

n a  n i e j a k a  H a n a  F i s z e l e w i c z  z  N o w o -  

r a d o m s k a ,  k t ó r a  s z m u g l o w a ł a  w i ę k s z e  

i l c ś c i  t y t o n i u  ( 2 5  k g . ) ,  p r z e w o ż ą c  g o  

p o d  s u k n i ą .

Wersalski 
pojedynek

Kosztawna podróż 
p. Lejzora Wyszyńskiego

Z Warszawy na Pragę za 500 dolarów

W cznra o gudzinie 8 nrnut 
30 wieczorem  kupiec Lejzor 
W yszyński zamieszkały przy u- 
licy Franciszkańskiej 30 zabrał 
ao kieszeni 600 dolarów  Będąc 
pewnym, że mkt mu tych pie
niędzy nie ruszy, an: też że ich 
nic zgubi, wsiadł do tramwaju 
linji nr. 4 i pojechał na Pragę 
do niejakiego W olfa  M oczydło- 
wera. Targowa 48, któremu owe 
600 dolarów miał zw rócić.

Na moście p. W yszyński po

czuł, że kieszeń z pieniędzmi 
stała się dziwme lekką. Gdy 
przerażony dotknął kieszeni, 
spostrzegł, że, w ycięta tak zw a
ną żyletką, ulotniła -ię wraz z 
dolarami O tej niemiłej przy- 
godz:e p, Lejzor zam eldował w 
14 kom ’ sarjacie, gdzie zgłosił się 
i M oczy dłower, który w bardzo 
natarczywy sposób żądał odda
nia pieniędzy, lub aresztowania 
zmartwionego p. Lejzora W y 
szyńskiego.

i..ty., i

On mnie w pysk, to ja 
Jego w pysk

W  m a ł e j  k n a j p c e  n a  u l . c y  P i ę k n e j  

z a s i a d ł  s o b i e  p .  W ł a d y s ł a w  R .  ( P o 

z n a ń s k a  1 4 )  w  n i e w i e ś c i e m  t o w a r z y 

s t w i e .  O p o d a l  z a j ą ł  s t o l i k  p .  K a z i 

m i e r z  S t .  ( P i ę k n a  4 8 1  s a m o t n i e  p r z e 

p ę d z a j ą c  c z a s .

S a m o t n o ś ć  n a j w i d o c z n i e j  z a c i ę ż y ł a  

p .  S .  a  n i e w i a s t y ,  t o w a r z y s z ą c e  p .  R .  b y 

ł y  t a k  p i ę k n e ,  ż e  w  k o ń c u  p o c z a t  „sy

p a ć  d o  n i c h  o k o " .  C z y n i t  t o  n a w e t  w  

s p o s ó b  n a d e r  e f e k t o w n y  n a  k a ż d ą  k o 

l e j k ę ,  p o s t a w i o n ą  p r z e z  p .  R .  p r z y  s ą 

s i e d n i m  s t o l i k u ,  o d r o s v i a d a j ą c  k o l e j k ą  

t r u n k u  s z l a c h e t n i e j s z e g o .

P .  R .  z i r y t o w a ł  s i ę  w  k o ń c u  i p o 

w s t a w s z y  c d  s w e g o  s t o ł u  p o d s z e d ł  d o  

p .  S  , u k ł o n i ł  m u  s i ę  g r z e c z n i e  i w y -  

r z ą n ł  d w a  r a z y  w  t w a r z ,  p o c z e m  p o 

w r ó c i ł  d o  s w e g o  s t o ł u .

P o  c h w i l i  p  S .  p o w s t a ł ,  p o d s z e d ł  d o  

s t o l i k a  p .  R . ,  u k ł o n i ł  s i ę  g r z e c z n i e  i. . . 

u d e r z y ł  p .  R .  r ó w n i e ż  d w a  r a z y  w  

t w a r z .

I  t a k  c h o d z i l i  d o  s i e b i e  p r z e z  c z a s  

d ł u ż s z y ,  b i j ą c  s i ę  g r z e c z n i e  p o  b u 

z i a c h ,  a ż  w  k o ń c u  k r e w  w  n i c h  z a 

g r a ł a  i  z c z e p i l i  s i ę  n i e  n a  ż a r t y .

P r z e r a ż o n y  g o s p o d a r z  z a w e z w a ł  p o 

g o t o w i e  i  p o l i c j ę ,  k ł a d ą c  w  t e n  s p o 

s ó b  k r e s  „ g e n t l e m e ń s k i e j  a w a n t u r z e " .

Dziś, godz. 10
B r u k i e w  k l g .  8 -  9  g r  , b u r a k i  w  

p ę c z k a c h  1 2 — 1 4  g r . ,  b u r a k i  k l g .  9 —  

10 g r . ,  c e b u l a  w  p ę c z k a c h  I g a t .  k l g .  

3 9 — 4 2  g r , c h r z a n  1 z ł .  5 0  g r . ,  k a l a f j o -  

r y  1 g a t .  3 5 — 4 0  g r . ,  I I  g a t  1 5 — 2 0  g r . ,  

k a p u s t a  h i a ł a  k l g .  1 1 — 1 3  g r , w  

g ł ó w k a c h  3 5 — 4 0  g r . ,  c z e r w o n a  2 0 — 2 5  

g r . ,  w ł o s k a  2 0 — 2 5  gr ,  b r u k s e l s k a  k l g .  

8 0 — 9 0  g r . ,  m a r c h e w  w  j t ę c z k a c h  12—  

1 6  g r , ,  n a  w a g e  10— 11 g r  p i e t r u s z k a  

w  p ę c z k a c h  2 0 — 2 5  g r  , n a  w a g ę  k l g .  

3 0 -  3 6  g r  p o r y  w  p ę c z k a c h  2 0 — 2 5  

g r „  s a ł a t a  3 — 4  g r . ,  s e l e r y  3 0 — 3 6  g r . ,  

s z c z a w  3 0  g r . ,  s z p i n a k  4 0  g r  z i e m n i a 

k i  w o z o w e  z a  1 0 0  k l g .  1 4 — 1 6  z ł . ,  w a 

g o n o w e  z a  100  k l g .  11 i p ó ł  —  12  i 

p ó ł  z ł .

W o z ó w  2 4 6

Waika z wilkami
W obec zbliżania się pory zi

mowej i możliwość" pojawienia 
się w w ojew ództw ach w schod
nich większej ilości wilków 
Min. Spraw W ewnętrznych 
zw róciło się do w ojew odów  w 
W ilnie, N owogródku, Brześciu, 
fu ck u  i Białymstoku o udziele
nie w skazów ek i pom ocy w 
zwalczaniu tych niebezp. ocz 
nych szkoaników.

W  tym celu mają być orga
nizowane obławy pod fachow cm  
kierownictwem  leśnictw pań
stw ow ych i towarzystw  m yśliw
skich, a pozatem —  winna być 
prowadzona akcia uświadamia
nia ludności o szkodach, jakie 
wilki wyrządzają gospodarstwu 
rolnemu.

U sty C z y te ln lk ó  w
S z a n o w n y  P a n i e  R e d a k t o r z e !

L e k t o r ó w  U n i w e r s y t e t u  i  P o l i t e c h  • 

n i k i  W a r s z a w s k i e j  s p o t k a ł a  p r z y  w y 

p ł a c i e  p o b o r ó w  z a  l i s t o p a d  p r z e m i ł a  

n i e s o o d z i a r k a :  z a m i a s t  p e n s j i  o t r z y 

m a l i  n i k ł ą  j e j  c z ą s t e c z k ę .  O ś w i a d c z o 

n o  i m ,  ż e  w ł a ś c i w i e  l e k t o r o m  n i e  n a 

l e ż ą  s i e  p c b o r y  z a  m i e s i ą c e  w a k a c y j 

n e ,  C z e . n u ż  p o b o r y  t c  w y p ł a c a n o ?  

D l a c z e g o  p r z y  a n g a ż o w a i . i u ,  i n i o r m o -  

w a n o  i c h  b ł ę d n i e ,  z a p e w n i a j ą c ,  i ż  w a 

k a c j e  i c h  b ę d ą  p ł a t n e ?  S ą  t o  p r z e w a ż 

n i e  c u d z o z i e m c y ,  k t ó r z y  p o k ł a d a l i  w  

n o m i n a c j i  t a k i e j  p e ł n e  z a u f a n i e ,  n i e  

p r z y p u s z c z a j ą c  n a  c h w i l e ,  ż e  b r a k  

p i ś m i e n n e j  u m o w y  p o s ł u ż y  M i n i s t e r 

s t w u  O ś w i a t y  z a  p r e t e k s t  d o  s w o b o d 

n e j  z m i a n y  w a r u n k ó w .

J. H.

DZISIEJSZE P ISM U 

PORANNE
DONOSZĄ ZE’

Raport prof, Kemmerera w yj
dzie w trzytom owej pracy pod 
iedakcją prof. Krzyżanow skie
go. Tom  pierwszy ukaże się już 
w miesiącu bieżącym .

Służba w ojskow a ma być 
skrócona. Odnośny proiekt |est 
opracow yw any obecnie w M. S. 
W ojskow ych.

Kom, Szym borski będzie 
czuwał nad policją polityczną, 
która zostanie wcielona do p o 
licji śledczej.

Za niezap‘ acone w terminie 
podatki, wedie okólnika Min. 
Skarbu, wolno przeprowadzać 
egzekucję dopiero po uprze
dzeniu na czternaście dni na
przód.

Klub spraw ozdaw ców  parla
mentarnych zastanawiał się 
wczoraj nad dekretem  praso
wym i postanowił przyłączy* 
się do akcji protestacyjnej Syn
dykatu Dziennikarzy W arszaw 
skich.

Dziennik Ustaw Nr. 112 og ło 
sił rozporządzenie, nadające 
Komisarjatowi Rządu m. st. 
W arszawy uprawnienie II in
stancji w zakresie dekretu pra
sowego,

P. W . Farding gubernator Fe- 
deral Reserve Bank w Bostonie 
(U, S A.) złożył wczoraj w izy
tę w Banku Polskim i dzis o- 
puszcza W arszawę.

Nowym sekretarzem A kade
mii Umiejętności został wybra
ny prof. Kutrzeba z Krakowa.

Poseł sow iecki W ojk ow  był 
u min. Zaleskiego. Podobno o- 
mawiano sprawę wysłania do 
M oskw y p. Patka, byłego posła 
w Tokio

Poselstwo włoskie w W ar
szawie ogłosiło podziękował ie 
Mussołiniego dla wszystkich, 
którzy wyrazili mu uznanie z 
pow odu ostatniego nan zama
chu

Śmiertelny 
słfoK do Wisty

W  c z o r a j  o  g o d  d n i e  5  m i n .  3 0  p o 

p o ł u d n i u  z  l e w e g o  b r z e g u  W i s ł y  n a »  

w p r o ś *  u l i c y  R y b a k i  s k o c z y ł a  d o  w o 

d y  j a k a ś  s t a r s z a  k o b i e t a .  N a  m i e j s c e  

n i e z w ł o c z n i e  p o s p i e s z y ł o  t r z e c h  p o 

s t e r u n k o w y c h  K o m i s a r j a t u  r z e c z n e 

g o :  Z a k ą s k i ,  B ł a s z k u w i c z  K a c z 

k o w s k i ,  k t ó r z y  p o  d ł u g i c h  n o s z u k i -  

w a n i a e h  d o p i e r o  o  g o d z i n i e  9  w i e 

c z o r e m  z "  l o k i  s a m o b ó j c z y n i  w y  d o 

b y l i  z n u r t ó w  W i s ł y .

Z c  " n a l c z i o n y c h  p r z y  d e n a t c e  d o 

w o d ó w  u s t a l o n o ,  iż  j e s t  t o  5 2 = l c t n i a  

F e l i k s a  I w a n o w s k a ,  z a m i e s z k a l i  p r z y  

u l i c y  K o ś c i e l n e j  n r .  7 ,  m o d y s t k a ,  k t ó »  

r a  o s t a t n i e m i  c z a s y  z d r a d z a ł a  o b j a 

w y  r o z s t r o j u  u m y s ł o w e g o .  S a m o b ó j 

c z y n i ę  p o  s f o t o g r a f o w a n i u  o d e s ł a n o  

d o  p r o s e k t o r j u m .

P o ż a ry
Pali się w środku miasta, 

pali s>ę na krańcach
W c z o r a j  o  g o d z i n i e  5  p o p o ł u d n i u  

p r z y  u l .  D z i e l n e j  n r .  1 7  z n i e u s t a l o 

n e j  d o t ą d  p r z y c z y n y  w y n i k ł  p o ż a r ,  

p r z y  c z e m  s p a l i ł a  s i ę  c z ę ś ć  d o m u .  

S t r a t y  z n a c z n e .

R ó w n i e ' ;  w c z o r a j  o  g o d z i n i e  7  m i n ,  

3 0  w i e c z o r e m  p r z y  u l  B r z e s k i e j  n r .  

20  w  m i e s z k a n i u  n i e j a k i e g o  P e j s a c h a  

B i y k n e r a  n a  d r u g i e m  D i ę t r z e  z a p a 

l i ł a  s i ę  t y n k o w a n a  d r e w n i a n i a  ś c i a n a .  

P o ż a r ,  k t ó r y  p o w s t a ł  w s k u t e k  n i e 

o s t r o ż n o ś c i  w ł a ś c i c i e l a  m i e s z k a n i a ,  

w k r ó t c e  u g a s i ł  5  o d d z i a ł  s t r a ż y  o g 

n i o w e j .

Z m a r s z c z k i
rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaje 
iwaizy świeży, młodzieńczy wygląd.
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Atm Rk D
Do nabycia we wszystkich perfumer

ia ch i składach aptecznych.
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C o: Warszawie zawinił Borysław, a czem się zasłużyła Kołomyja?

liijfraźsze I najtańsze miasta
Teraz i przed wojną

Niezbadane są wyroki statystyki w sprawie drożyzny

W ydaje się, że Polska jest 
jedynym krajem na śv, :ecie, w 
którym różnice między koszta
mi utrzymania (czytaj: droży
zna) w poszczególnych mia
stach są

tak bardzo laskrawe,
że aż... zazdrość bierze miesz
kańca stolicy, która dźwiga na 
swych barkach wątpliwej war- 
tośfci honor, będąc 
najdroższem miastem w Polsce.

W edług obliczeń kosztów  ży
wności w miastach polskich za 
wrzesień r. b okazuje się, że ze 
wszystkich miast naszych stoli
cy
nieomal dorównuje Borysław,

wykazując zaledwie o 2 2 proc. 
mższe koszty żywności niż w 
W arszawie. I cóż rzeczyw iście 
zawini1 biedny Borysław stoli
cą, że go tak podciąga pod 
względem  rozmachu w zakre
sie drożyzny?

O bok Borysławia do naidroż- 
szych miast w Polsce należa 
teraz Królewska Huta, Łódź, 
K atow ice. Inowrocław. Bielsko 
i Lwów. W szystkie te miasta są 
zaledwie raniej niż 10 proc. 
tańsze od W arszawy.

Do najszczęśliwszych nato
miast pod względem kosztow 
żvw ności miast polskich należy 
Kołom yja, która jest 
o 27,1 p -oc , tańsza od W ar

szawy,

T czem znowu taka K ołom y
ja zasłużyła się stolicy, ze zna
lazła się na szczęśliwym sza
rym końcu drożyzny w miastach 
polskich?

Obok Kolom yii do najtań
szych miast w Polsce należą 
teraz: Równe, Stryj, Łomża.
Płock, Radom i kilka innych, 
które są o przeszło 20 proc. 
tańsze od W arszawy!

Tak to jest teraz Przed w< j- 
ną

było inaczej,,.
Najdroższem miastem na

ziemiach polskich był Lwów: 
był cn mianowicie

o 30 proc, droższy od W ar
szawy,

Takich miast , droższych od 
W arszawy, było przed wojną 
wuęcej, a więc: Bielsk, Prze
myśl, Stanisławów, Borysław, 
Katowice, Bydgoszcz, Poznań, 
Grudziądz. Kraków, Tarnopol, 
Tarnów i... tasama Kołomyja.

która obecnie jest o przeszło 25 
proc, tańsza od stolicy, przed 
wojną była o przeszło 10 proc. 
droższa od W arszawy!

Zaiste, dziwi.ie tajemnemi 
drogami chadza drożyzna...

Do tańszych od W arszawy 
miast przed w oirą należał prze
dewszystkiem Łuck, który był 

o  23,8 proc, tańszy od W ar
szawy,

O bok Lucka do najtańszych 
miast w Polsce należały przed 
wojną: Siedlce, Piotrków, R ó
wne, Płock, Kalisz, W.Ino i kil
ka innych, które były o przesz
ło 10 proc. tańsze od W arsza
wy !

Tak to poucza dumna pani 
„statystyka ‘ o drugiej dumnej 
pani „drożyżnie".., Ale czy pou
czenie to jest scisłe? — niech 
odpowiedzą upośle.dzeni war
szawiacy i błogosławieni koło- 
myjanie...

Nie jest tak źle z dostawą
węgla do Warszawy

Mówi p. minister Romocki 
Rozmówa „ABC" z p. Ministrem Komunikacji

W raz z nastaniem przymroz* 
ków jesienną ch i zbliżaniem się 
zimy
wzrosło znacznie zapotrzebował 

nie węgla 
na rynku kraiow\m, gdyż wszy* 
stkie fabryki przedsiębiorstwa, 
instytucje i gospodarstwa domo* 
we zaopatrują się na zimę w dro* 
gocenne czarne djamenty. V 
związku z ty m przez pewien czas 
dał się odczuwać

brak węgla w kraju.
O to  co  powiedział „A B C "  u* 

przejmie w tej sprawie p. Mini* 
s t e r  Komunikacji inż. Romocki.

—  Wiadomości, jak ;c ostatnio 
podawała prasa —  zaczyna p Mi*

dowozu węgla do  W arszawy w 
roku bieżący m jest minimalny i 
wynosi
zaledwie 3 i pól proc. mniej niz 

w roku ubiegły m.
Ilość ta stanowczo nie mr.ze 

wpłynąć w tak znacznym stop* 
niu, jak to się o  tem mówiło, pi* 
salo na wywołanie trudności na 
rynku węglowym w V  arszawie. 
A  należy zaznaczyć, że w roku 
ubiegłym n :c mieliśmy zajętego 
taboru Wolejowego transportami 
węgla na rynki zagraniczne.

Chwilowa, trwająca kilka dni 
drożyzna i b rak węgla w stolicy 
spowodowana była 
spekulacja handlarzy i hurtów*

nister — o braku węgla i złaj or* ników węgłów ych, obliczoną na
ganizacji dowozu jego  do War*
sza wy — były

mocno przesadzone. 
Uwydatni* śię to 

przy: porównaniu ilości wago*
nów węgla, dowiezionych na po* 
trzeby stolicy #  roku ubiegłym 
i w roku bieżącym,

Według tych danych spadek

duże zyski.
Detaliczne i hurtowe ceny węgla 
spadK momentalnie, skoro ty , ;■>

zjBaazur? k ■ <aii u u n

dopływ węgla 
ośrodków miej

Mussoifni edee wk
Kto pi?szcz3 plotki o jegc śmierci

Nietakt warszawskiego pisma wywołał dyplomatyczne depesze 
(„ABC“  u m inistra M aioniego, p os ła  k rólestw a !ta!ji w  W arszaw ie)

ZEPSUTY APETYT 
Już mnie zirytował. 
Mówiłem mu: „Piwi 
ciemne Haberbuscha", 
a ten mi przynosi, 
co  ma pod ręką.

HABERBUSCH & SCHIELE

W  niedzielę w ychodzące w 
W arszawie pisemko „Ekspress 
Świąteczny", puściło się nu bar. 
dzo sensacyjny tytuł, pod któ
rym nie było treści, bo byc nie 
mogło.

Mussolini zam ordowany!
Um ieszczono wstydliwie znak 

zapytania i parę słów, me tło- 
m aczących tytułu.

„A B C " w ydelegow ało swego 
przedstawiciela do posła Itajji 
p. ministra M anniego, który o- 
świadczył nam'
R zeczy zle mają dobre strony.

—  Byłem zdziwiony, mówił 
p, minister, jak pismo może dru
kow ać wiadom ości o mordzie, 
dokonanym na szefie zaprzyja
źnionego państwa W iadom ość, 
jak pan dziś wie, naizupełnitj 
wyssana z palca, miała jednak

i swą dobrą stronę. Przekonała 
mnie bowiem  raz jeszcze, jaką 
sympatią cieszy się Italja w 
Polsce i premjer nasz M usso
lini. W  ciągu niedzieli i ponie,- 
działku miałem
przeszło 150 te le forów  i wizyt 
od znajomych i nieznajomych 

Polaków, 
którzy troskliwie dowiadywali 
cię o stan zdrowia szefa naszego 
rządu. Miałem możność, pow ta
rzam, zadzierzgnąć nowe nici 
sympatji, starej sympat,. i przy
jaźni polsko - italskiej.

—  Mogę pana zapewnić, m ó
wił dalej p. minister, że otrzy
małem depeszę od Mussolinie
go, w której mi donos że r>eszy 
się jak najlepszem zdrowiem.

W depeszy swej polecił roi 
Mussolini dow iedzieć się, z ja

kich źródeł czerpało informacje 
to pismo, które o jego śmierci 
skwapliwie poinform owało czy
telników polskich,

SP R A W A  GARIBALDIEGO

Na zapytanie nasze, iak w 
związku z aferą GarihcJ -iego 
przedstawiają się tarcia pom ię
dzy rządem francuskim i ital
skim p. minister powiedział:

—  Nowiny są tak zmienne i 
nieścisłe, że sam wia»civ/ie nie 
wiem. dlaczego około  tej spra
wy powstało tyle hałasu. Je
stem jednak przekonany, że o- 
ba zaprzyjaźnione rządy sprawę 
tą należycie wyjaśnią i że po
między Pai yżem i Rzymem 
znów zapanują dawne serdecz
ne stosunki.

jaskrawo j na skutek zarządzeń, wydanych 
przczcmnic, 

zwiększył się 
do w iekszych 
skich.

W  roku ubiegłym w  okre* 
sie od czerwca do października 
dowieziono do Warszawy 23.P8n 
wagnnón węgla. W  ty m  t o k u  
według ścisłych obliczeń dowóz 
ten

zmniejszy! sie zaledwie o 817 
wagonów 

w tym sam\m okresie czasu. 
Wskutek jednakże wydanych w 
ostatnim czasie* zarządzeń, do* 
pływ węgla w końcu październi* 
ka i listopada

będzie zwiększony, 
tak iż ten względnie niewielki 
brak zostanie pokryty , a nawet 
będzie można stworzyć pewien 
zapas. Dlatego też, o de. chodzi o,, 
w ęgiel na zimę dla mieszkańców 

stolicy
i instytucji publicznych nie nalc* 
ży żywić żadnych obaw.

A  więc: możemy być spokojni! 
Węgla na zimę nam nic zbraknie.

Z Rady Miejskiej
Z  p o w o d u  u r o c z y s t e g o  o b c h o d u  r o 

c z n i c y  N i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  w  d n i u  11 

l i s t o p a d a ,  p r z e p a d a j ą c e  n a  t e n  d z i r ń  

p o s i e d z e n i e  R a d y  t i e j s k i e 1 n i e  o d b ę -  

d z . e  s i ę .

N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  R a d y  w y z n a 

c z o n e  z o s t a ł o  n a  c z w a r t e * ,  1 8  l i s t o p a d a  

r .  b i e ż .

ł a m  a u i M M m u i T  u w j i  m r —oursijumun1 ■
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GOŁE NIESZCZĘŚCIE
Historia bardzo rzewna

Opowieść ta. która uczy
nna z Pygmaljona, staro
stę rzeźbiarskiego cechu, wbiła 
jeszcze bardziej w dumę tych 
ludzi, już i tak pomylonych. 
Jest ona tak niebotyczna, a na
ród rzeźbiarzy tr.k nią jest za- 
chłyśmęty, że sztukę swoją za 
najwyższą krzykiem dumy ogło
siwszy, dla sztuk innych ma w 
głębi serca lekceważenie i nie
mal pogardę. Nikt też nigdy nie 
widzmł. aby rzeźbiarz czytał 
książkę, nikt nigdy nie słyszał, 
aby wygłosił chociaż jeden kula
wy wiersz, albo bawił rię muzy
ką. W  domu, raczej w jaskini 
rzeźbiarza, nigdy niema obra
zów, chyba reprodukcje foto
graficzne jego rzeźb, Niechęć 
rzeźbiarskiego cechu do sztuk 
innego autoramentu można spo

strzec w sposób dotkliwy, p rzyj
rzawszy się pomnikom poetów; 
tylko niechęć lak'e może rzeź
bie bałwany niekształtne, tylko 
serce, lekceważeniem napęcz- 
niałc, może z wielkich ludzi ta
icie czynić maszkary. Koma i ry
cerza na uim, to c :, szelma, śli
cznie uda, anioła na nagrobku 
nienajgorzej ulepi, ale poei ie 
członek jakiś zawsze albo wy
kręci, albo skróci.

Sztuka rzeźbiarska jest nieco 
niesamowita, albow.em rzeźbiarz 
żyje przeważnie ze śmierci, 
Żyje także i z pożyczek, ale 
głównie ze śmierci, rzeźbiąc na 
nagrobkach melancholijne fizju- 
gnomje nieboszczyków’ , albo też 
smętnego amola, co w wielkiej 
rozpaczy ręce załamał i aniel
ską głowę zakrył sobie żałobną

zasłoną Nikt sie też rozpaczy 
takiego anioia nie dziwuje, cięż
ki to jest bowiem los, stać tak 
nad grobom jakiegoś łapsęrda- 
ka i udawać wieikre zmartwie
nie.

Żywy człowiek rzadko bardzo 
zamawia u rzeźb,arza swój kon
terfekt, co jest zrozumiałe, jeśli 
się pomyśli, że nikł nie lubi, aby 
mu wciąż przypominano mało 
inteligentny wyraz twarzy, zde
formowana czaszkę, albo wil
czą szczękę. Tylko kobiety, uf
ne w doskonałą swoją piękność, 
każą się czasem rzezbić, i po- 
czem figurą swoją, po pas w gip
sie odlaną, stawiają w rogu sa
lonu. Dzieie sie i to jednak co
raz rzadziej, po co bowiem w y
dawać ciężk,e j: lenlądze na rzeź
bę, k :edy każda nadobna nie
wiasta odpowiednio potynkowa- 
na bielidlem, wygląda, jakby 
gipsem powleczona i jakby po
sąg żyw y?

Na umarłych n*e robią tedy 
rzeźbiarze żadnego inferesu, bo 
takie czasy nastały, ze niebosz

czyk nie ma nawet na trumnę, 
więc n e będzie sobie głowy za
wraca! p^czacym i anir'atri, ży
wi zaś nie mają za co żyć i sa
mi wyglada,ą jalc zrozpaczone 
anioły. Pięknych figurek nikt 
nie kupuje, bo po co komu 
gips, kiedy za małe pieniądze w 
każdvm teatrze można zobaczyć 
nadobne zgoła gole ciało, zręcz
nie przez naturę wyrzeźb’ onc?

Ciężka jest tedy dola rzeźbia
rzy, ciężka jak złom marmuru; 
żywot rzeźbiarza ma gbniane 
nogi.

Rozmyślał nad tem, ciężką od 
Liosk glowe. na rekach oparłszy, 
młody rzeźbiarz, Stanisław 
Wrona. (Mógłbym zmienić na 
nieco dźwięczniejsze to czarne 
i krzyki we n azvsk o , zachowu
ję je jednak dla ścisłości, albo
wiem historja ta jest prawdzi
wa, niech przeto i nazwisko bę
dzie prawdziwe. )
Był to chłopak miły i wielki miał 

talent. Zdawać by się mogło, iż 
mimo twarzy pogodą pomalo
wane5 jest to mruk, radości nie

kochający, albowiem mówił ma
ło i z niejaką trudnością; jest 
to jednak wspólną, zewnętrzną 
cehcą wszystkich rzeźblerzy, że 
się żmudn e parają z ludzką m o
wą, mreno od tri ej odwykłszy* 
przez dzień cały sam na sam z 
kamieniem, glina, albo gipsem, 
z uporem milczącym tłuką 
miotem w bryłę, usta mają za-| 
cięte i głuchą złość przeciw u- 
partej twardości głazu. Malarz, 
obraz malując, czasem gwiżdże, 
czasem śr ewa, rzeźbiarz zaś 
czyn, pracę swoją w milczeniu, 
w słusznem mniemaniu, że n.e 
będzie przecież gadał z kamien
nym bałwanem. Gadające posą
gi pokazuia czasem tylko w tea
trze, a scena wtedy zawrze w y
obraża cmentarz. W  zw yczaj
nych warunkach dostoine tc bał
wany zamknięte mają usta ka- 
miennem milczeniem. Dlatego 
to rzeźb arze są tak małomówni; 
znałem jednego, co miał dz’e ’:- 
ko z modelką i słowa z nią jed 
nego nie zamienił.

(D. c, n ).
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250 miljonów funtów szterlingów \

Znakomity finansista i han
d low iec angielski. W alter Run- 
ciman, prezes angielskiej izby 
hendlowei dla handlu zam or
skiego, w mowie, w ypow iedzia
nej 3 listopada w Liverpool, o - 
blicza straty, wy nikłe ze straj
ku górników w Anglii na 
216 do 270 imljcr.ów funtów 

szterlingów.
T e straty ogólne, według 

Funcimana tak się przedstawia- 
■ą w poszczególnych pozycjach 
przemysłu angielskiego:

Przemyśl w łókienniczy stra
cił 26 miljonów funtów; od lew 
nie żelaza i stali —  7,2 miljo
nów funtów; fabryki chem icz
ne —  840 tysięcy funtów ang.; 
stocznie m orskie —  9,3 rniljo- 
nó funtów; na zakup węgla za
granicą Anglja musiała wydać 
92 mdjony funtów; w reszcie k o
leje angielskie pom osty straty, 
dotąd jeszcze dokładnie nie ob 
liczone, lecz będące w grani
cach 50 do 10 mi. onów  fun
tów

Straty- te są tak olbrzymie, 
że znacznie przewyższają kapi
tał zakładow y wszystkich k o 
palni angielskich, który wynosi 

139 miljonów funtów.
Na walutę polską przeliczo

ne —  straty Anglji z powodu

strajku górm ków będą brzm ieć 
worosf fantastycznie, bo w yno
szą one

ok oło  11 miliardów złotych, czy 
li tyle mniej w ięcej, co  powinien 
wynosić siedmioletni budżet ca

łego państwa polskiego.

Tajemnicze znikniecie 
pląknei Mary

Zapadnia — Tajemniczy Chińczyk —  Pudło —  Trumna 
Romantyzm ukarany

W  pierwszych dmach p e i-  
dzierm ka na kipiących żv'.ien 
ulicach N owego Jorku zdarzy! 
się niesłychany wypadek.

W  pewnym momencie —  jak 
opowiada p. Plato —  ulica za-

Największy 
z na świeciekrzyż

38 metrów wysoki 
stoi w górach Harcu

W  górach południowego Har* 
cu, na jednym ze szczytów 
wzniesione przed trzydziestu la* 
ty największy krzyż pamiątkowy 
na świecie. Krzyż ten został wy* 
stawiony w miejsce dużego krzy* 
ża drewnianego, który stał tam 
od roku 1834 i został przed 30 
laty zniszczony przez uderzenie 
pioruna.

N ow y olbrzymi krzvż o  że’az* 
nej konstrukcji, służy jako wie* 
ża, z której wycieczkowcy mo* 
gi, oglądać piękne widoki gór 
Harcu. Krzyż jest na 38 metrów 
wysoki i wchodzi się na szczyt 
iego po schodach, liczących 200 
stop-ii. Ciężar krzyża jest ol* 
brzymi i wynosi 2.460 tonn. Spo* 
jono go stu tysiącami specjał* 
nych olbrzymich nitów. Obec* 
nie okoliczni mieszkańcy obcho* 
dzą uroczyście 30*letni jubileusz 
'stnienia tej swego rodzaju osob* 
Iiwości.

SERCE na UWIĘZI
. C R A P O T T E *  

N a j c i e k a w s z a  k s i ą ż k a  
ś w i e t n e g o  p i s a r z a

H. D U V E R M U I S
jest j u ż  w  s p r z e d a ż y .  2 5 2

/

Jest nim Mekka, święte miasto mahometan

Frzed tysiąc trzystu laty Ma- grzyra musi go pocałow ać,
homet powiedział o M ekce, 
stolicy Arabji a jednocześnie 
świętym mieście islamu- .u czy 
nię to miasto ośrodkiem  dla 
wszystkich ludów "; a do dziś 
j :szcze miasto M ekka uważane 
jest za święte przez siódmą 
część ludzkość’ całej.

Dla „niewiernych , t. zn, dla 
należących do innych wyznań, 
M ekka jest zupełnie zamknięta; 
bo tych wszystkich europejczy
ków , któ-ym  jednak udało się 
przedostać do Mekki, możnaby 
policzyć na palcach jedne] rę
ki.

Swięł e to miasto islamu leży 
w kotlinie, otoczonej ze wszy- 
stki h stron płaskowzgói zami; 
to też pielgrzym widzi 'e  do
piero wtedy, gdy leży wprost u 
jego stóp. Już pierwsze w raże
nie, jakie robi M ekka ze swe- 
mi minaretami, m eczetami i 
specjalnie wschodniemi budyn
kami, jest olbrzymie.

Mahometanin w ciągu Całego 
swego życia p ięć razy na dzień 
w czasie modlitwy zwraca swe 
oblicze w stronę M ekki; cóż  d o . 
p i-ro  czuje ,gdy patrzy na świę
te miasto własnezni oczym a. To 
też gdy wchodzi do miasta, ba
cznie uważa, by nie zadeptać 
muchy, pluskwy czy jakiegoś 
moskita- bo ziemia tu jest świę
ta i człow iek  nie powinien za
k łócać jej spokoju.

Świętością M ekki jest Kaa
ba, stojąca na środku wielkiego 
kw adratow ego podwórza. Kaa
ba sto na kamiennym funda
mencie, ma około  10 metrów 
w ysokości i cała pokryta jest 
ciążką materją koloru khaki. 
Po ukończeniu uroczystości re- 
ligiuiych m atera  ła dzielona 
jest na kawałk i sprzedawana; 
pieniądze ze sprzedaży idą na 
świątynię i biednych Mekki.

Kaaba zawiera święty ka
mień czarny. Pobożny piel-

10-letni wielbiciel królowej 
rumuńskiej

pojechał z nią specalnym pociągiem
W .am y, że królow a rumuń

ska nie próżnuje i zwiedza w 
Am eryce wszystko, co  tylko jej 
literackim upodobaniom  dać 
m oże pewien materjał. Bo kró
lowa rumuńska jest literatką, 
mającą w literaturze niezłe źró
d ło  dochodu W  każdym razie 
urząd podatkowy amerykański 
kazał ie] iuż w New - Yorku 
zapłacić z tego tytułu 200 tys. 
dolarów podatku.

Ludność Sv. Zjednoczonych 
wszędzie wita królow ą z entu
zjazmem; naweł ra  małych sta
cyjkach w ychodzą na spetkame 
specjalnego pociągu z królową 
tłumy publiczności. Tak było 
też i w malej mieścinie Spęka
ne, gdzie publiczność przybyła 
pow tac królową.

Podczas postom podszedł do 
wagonu mały 10-letni chłopiec,

Nester Brown- stanął on bardzo 
blisko, chciał bowiem dokład
nie przyjrzeć się królowej. Świ
ta zabrała go do wagonu. Gdy 
pociąg ruszył, malec chciał w y
skoczyć ale go powstrzymano. 
W obec tego małoletni wielbi
ciel królowej rozpłakał się, wca 
le r :e do męsku.

Płacz ter usłyszała królowa; 
która natychmiast wysłała tele
gram do rodziców  chłopca, że
by ich uspokoić i zapewnić, że 
sama zajmie się tym, ażeby ich 
ciekaw y synek dostał się do do
mu zdrów i cały. Za chwilę 
strachu i płaczu chłopaczek 
będzie miał na długo temat do 
koleżeńskich sprawozdań o 
tym, jak lo  było w królewskim 
pociągu, o czym mówił i jakie- 
mi częstowano go cukierkami.

bo
tak głosi keran. Kamień  ten o - 
kuty jest w ciężkie srebro i z 
pochodzenia zapewne jest m e
teorem . W nętrze Kaaby jest 
skromne —  marmurowa posa
dzka, damaazkowe kotary czer- 
wone, ki'ka kolnm r i wiele 
lamp. Pierwszym obowiązkiem  
pielgrzyma jest biegarie dokoła 
Kaaby, którą ob iec musi każdy 
siedem razy. T o  bieganie jest 
prastarym zwyczajem , pocho- 
chodzącym  jeszcze z czasów 
Mahometa; kiedyś jego nieprzy
jaciele zarzt ciii mu, że jest cho
ry; na to Mahomet obiegł sie
dem razy dokoła Kaabę, aby u- 
dowodnic, że jest zdrów  i silny.

Samo miasto M okka jest ca ł
kow icie dostosowane do po
trzeb pielgrzy mslwa; ni^ma tu 
ani teatrów, ani kin. Bo M ekka 
pośw ięcona jest rozpam iętywa
niem i m odłom, byłoby tedy 
profanacją wznosić tu jakieś lo
kale rozryw kow e. Niema tu na
wet banku, bo wszystkie spra
w y tego świata, wszelkie zni- 
kom osci winny być wryłączone, 
a myśl w inna być całkovucie 
zajęta nauką koranu.

Jak na miasto wschodu M ek

ka posiada ulice d o ić  szerokie 
są one jednak niebrukowane 
pełno też tam kurzu. Jed^nem

odzyskał przytom ność, znalazł 
się w  ciemnej piwnicy.

Pierwszą mysią jego była 
myśl o córce, uroczej ‘ p t ,  z 
którą przyjechał do New \ orku  
l Kuby. W iekiem  w ydaw ały się 
nieszczęsnymi chwile, spędzone 
w podziemiu, a myśl o córce  i 
jej losach doprowadzała go do 
szaleństwa.

P. James Plato ożeniony z p . 
Fmith z Brooklynu (pod N ew- 
Yorkiem) przyjechał ze swą 
17-letnią córką M ary do Sta
nów Zjednoczonych. Plato po 
uci '/jedzeniu krewnych sw /ch , 
którzy obecnie bawią w San 
Francisco, wyjechał w  połow ie 
pażdz-lernirta do New - Yorku i 
początkow o nie zw rócił uwagi,

'urozmaiceniem M ekki są liczne! 5? 1 w lololu  „Im perial" w  S m
kawiarnie, gdzie pielgrzymi na- J , 'r f r f  sc?  1‘ w  z

- ’  -ącyin do New - Yorku jakiśbierają sił podczas przerw w 
nabożeństwach.

Od chwili, gdy mahometanin 
nałoży na siebie biały płaszcz, 
aby służyć swemu bogu. po
chłaniaj; c go ca łkow icie uroczy
stości religijne, bez względu ua 
to. czy okres taki trwać ma dni 
czy tygodnie. Pielgrzymi miesz
kają w wielkich budynkach ka
miennych, których urządzenie 
wewnętrzne nic iest do poza
zdroszczenia; sa tam tylko w iel. 
kie sale bez jakichkolwiek oz
dób; w sala<-h tych nocują piel
grzymi, śpia na rozłożonych na 
podłodze materacach.

W  każdym razie M ekka jest 
iedynem z niewielu miast w 
świecie, które dotąd oparły się 
w pływ om  cywilizacji europej
skiej, Pozostaje ona od w ieków  
i nadal kamiennym symbolem 
islamu orzez swój stoicki spo
kój, przerywany tylko od czasu 
do czasu wołaniem  kapłanów, 
w zyw ających z minaretów wier 
pych na modlitwę.

V
SENSACYJNY v m m i  

angielskiej arystokracji
Zagadkowy zgon dwojga ludzi

W e czwartek ubiegły od; ua 
publiczna Londynu została za
alarmowana niezwykłą trage- 
dją, jaka zbryzgała krwią ;cdną 
z najbogatszych rodzin angiel 
shich.

R oscoe Brunner. b. dyrektor 
towarzystwa Brunner i Mond i 
akcjonarjusz tego wielkiego 
przedsiębiorstwa chem icznego, 
będący przyjacielem  osobistym 
w ielkiego potentata finansowe
go Anglji, sira A lfreda Monda- 
znaleziony został w  nocy ze 
środy na czwartek bez życia w 
podmiejsk.ej willi swej córki, 
księżny Lichtensteir; obok 
Brunnera leżały tez zimne zwło 
k jego zony.

O koliczności śmierci oboiga 
Dowleczone sa mgłą tajemnicy. 
Służba podała państwu obiad 
dnia poprzedniego w sypialni, 
w której i-dar.o już od dłuższe
go czasu, kiedy z pow odu straj
ku górników me można było o- 
paleć całego mieszkania; szcze
gólnie zaś trudno było ogrzać 
w ie ’ką salę jadalna,

O godz. 9 rano pokojówka 
zapukała do sypialni, by dać 
znac, że szofer czeka z samo
chodem, zamówionym jeszcze 
na godzinę 7 i pól. A le  ra  puka
nie to Brunner zaw ołał: proszę 
nie w chodzić.

O 10 rr 10 zapukała do sy
pialni kucharka, a nie otrzymu
jąc odpow :edzi, uchyliła drzwi 

wesz i. Okazało się, że pp. 
Brunner leżą na podłodze bez 
życia. Ona leżała twarzą ku 
posadzce z kulą w karku, mąż

upadł na nią; miał on ranę w 
skroni.

Pierwsze próby śledztwa 
zdołały ustalić, że Brunner o- 
stainio był chory i bardzo zde
nerwowany. Praw dopodobnie 
on sam zabił najpierw żonę, a 
petym sobie życ»e odebrał. Ze 
służby nikt odgłosu strzałów 
nie słyszał i niczego nie dom y
ślał się. Opowiadają, że pani 
Brunner była wprawdzie luna
tyczką, lecz doskonale zgadza
ła się z mężem- Naz-wisko jej 
zresztą znane jest w ang;clskiej 
literaturze.

Przed dwom a laty pp. Rrun- 
ner wydali córkę za ks. Ferdy
nanda Lichtensteina, ślub ich 
byf jednym z najwspanialszych 
w Londynie w ciągu całego ro
ku. O jakichkolwiek kłopotach 
natury materjalnej nie może tu 
być m owy skoro towarzystwo 
chemiczne, którego duża część 
akcy należała do Brunnera, 
przedstawiało kapitał 57 miljo- 
nóv funtów szterlingów (2 mi- 
Ijardy zgórą złotych) i skoro 
rozw ijało się ono znakomicie.

W ypadek ten świadczy w ka
żdym rai ic o tym. że ludzie po
pełniają sam obójstwo nietylko 
z nędzy, lecz nawet wtedy, gdy 
pozornie brak im tylko ptasie
go mleka.

Po śmierci Brunnera na cze 
le ow ego towarzystwa chemi- 
< zliego stoi teraz sir Alfred 
Mona, jeden z tych, którzy pod
pisali przed paru tygodniami o- 
sławicny manifest finansistów.

)<*r- „
Chińczyk bacznie przygląda! się 
uroczej Mary.

W  New - Yorku p. Plato z 
córką zamieszkali w hotelu 
„Pensylvania" na siódmej a ie -  
nue niedaleko od sławnej ope
ry M etropciren  Hause.

Pewnego w ieczoru ojciec i 
córka byli w towarzystw ie nie
jakiego Hugona Dry w kinem a
tografie Rialto na rogu 42 uli
cy  i Broadw ay‘u. Dem onstro
wano obraz osnuty na tle sto
sunków, panujących w chiń- 
r.kiem mieście w New - Yorku. 
Chińczycy bowiem  mieszkają w 
rozległej dzielnicy na krańca 
miasta, a osiedle ich nic cie 
szy się dobrą reputacją,

—  Ach. jakże bym chciała 
zw iedzić to dziwne cudaczne 
miasto —  powiedziała panna 
M aiy, w ychodząc z kina.

Hugo Dry zaofiarow ał się, ze 
swym przyjacielem  detekty
wem. zaprow adzić rom antyczną 
pannę M ary i jej c«ca do chiń
skiego grodu.

Nazajutrz pojechano ram o- 
chodem. G dy zapuszczono się w 
jedną z wąskich uliczek, pie
szo, z bram y domu w yszedł ów  
Chińczyk, który w hotelu „Im 
perial" tak bacznie przyglądał 
się pannie Mary.

I właśnie potem  stało się to 
tajemnicze „c o ś “ , czego p, Pla
to wyjaśnić sobie nie módl. U - 
kca rozsunęła się —  piwnica, 
ciem ność i ten straszny duszny 
niepokój o  córkę.

G dy p. Plato szukał nadarem
nie wyjścia ze sw ego więzienia, 
piękna M ary leżała na kanapie 
w mieszkaniu chińczyka z San 
Fran :isco, skrępowana sznura
mi. Po chwili Chińczyk w szedł 
do pokoju. . nie m ówiąc słowa, 
zakneblował młodej dziew czy
nie usta f w iożył ją a o  w ielkie
go pudla w  kształcie trumny, 
poczem  zs awymi wspólnikami 
wniósł pudło do samochodu.

G dy samochód przejeżdżał 
przez 115 ulicę, na rogu jednej 
7, przecznic policjantowi w y
dało się podejrzanem auto z 
ogromnem pud.cn?. A  ddv sa
m ochód mimo sygnału nie za- 
tm m a ł sic, polk-jant zaalarm o
wał w yw iadow ców  m otocyklo
wych, którzy dopędzili auto i po 
krótkiej walce zatrzymali 3-ch 
C liińcz/ków : Czau-Li, Iho-Sa- 
Lo i W n-M a-Fei,

Pannę M ary odstawiono do 
hoteki gd_:e po paru godzinach 
przybył tajemniczo w ypuszczo
ny na w olność p. Plalo,

p ry  i rzekom y detektyw  
zbiegli. Jak się okazało, byli o- 
ni w zm o w ę  z Chińczykami

B  O  R  O  L
g l i c e r y n a  z g ę s z c z o n a  C e n t r a l n e g o  L a -  
b o r a t o r j u m  C h e m i c z n e g o ,  z n a n a  o d -  

d a w n a  w p r o s t  n i e z b ę d n a  w  z i m i e .  

S p r z e d a j ą  a p t e k i  1 s k ł a d y  a p t e c z n e .
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i ź s M i  pcisUlch t ó j m y
Smufcn® cyfry

Rozmowa „ABC* z prezesem Polskiego Zw. kole arzy 
Łopuszańskimin z .

Ze względu na ważność kw e- 
stji poprawy by tu kolejarzy, u- 
zyskaliśmy wywiad z mż. Ł<-

Euszańskim, Prezesem  P. Z. K., 
tóry udzielił nam następują- 
cych  odpow iedzi na nasze py

tania
—  Jak Pan Prezes określa 

rzeczyw isty stan stosunków ma 
terjalnych koleiarzy?

—  Życie pracownika kolejo
w ego —  oświadczył Prezes Ło
puszański —  jest jednem pas
mem ustawicznych walk o  w y
żywienie rodziny i wychowanie 
dzieci, wśród nader ciężkiej, 
w ysoko odpowiedzialnej i do o- 
statnich granic denerwującej 
służby. Pracownik kolejow y 
specjalnie w działach eksploa
tacyjnym. drogowym  i mechani
cznym .
to k łębek nerw ów, które opa- 
□owuie nadmiernym wysiłkiem 
w oli, bo ledno uchybienie ob o 
wiązkom pow oduje katastrofy,
a w ’ ęc śmierć lub kalectw o pu
bliczności, nie m ówiąc o stra
tach Skarbu Państwa.

Stan materialny pracow ników  
koleiow ych uraga naiprymity- 
wnie szym wym ogom  budżetu 
dom owego. Dla sprawiedliwej 
oceny tego stanu niech posłużą 
cyfry.

Robotnik t. zw. sezonow y, tj. 
zatrudniany czasow o, pobiera 
przeciętnie 2 zł. 50 gr. dzienne
go wynagrodzenia 
cc  przy 25-dniowej pracy w y

nosi 60 złotych miesięcznie.
Inni pracow nicy najniższych 

grup uposażenia pobierają od 
i 00 (tó 200 zł. miesięcznie. A 
jest ich razem poważna więk 
szość ogólnej liczby kolejow  
oćw .

Reszta pracowników  pobiera 
od 200 —  300 złotych m iesięcz
nie. bo me biorę w rachubę tej 
nielicznej garstk wyższych u- 
rzędników, pobierających p obo
ry niewiele wyższe

—  Jak Pan Prezes wyobraża 
sobie wyjście z tej sytuacji?

—  Polski Związek K olcjow - 
ców , który reprezenti ję, w ypo
wiada! się w tej kwesti: riiejed- 
nokrotnie P Z. K. nie ograni
czał się jedynie do stawiania 
żadań pod adresem Rządu, ale 
uznając i propagując zasadę: 
,przez ugruntowanie bytu pań
stwa, do ugruntowania bytu 
pracownika państw owego". —

Jerozolimska 32
N A J T A Ń S Z E  ceny 
N A J L E P S Z A  kuchnia 
NAJOBFI TSZY bufet 
NAJSMACZNIEJSZE piwo: 
O r y g in a ln e  z  b e c z k i  
O K O C I M S K I E

2 5 6

przedstaw ił dawno czynnikom 
rządowym
30 projektów  ramowych, doty
czących  sanacji finansowej k o 

lejnictwa 
i 17 takich projektów sanacji 
budżetu ogólno - państwowego.

Nie były to projekty, chw y
cone z powuetrz?, tylko rzeczy 
realne, które należało rozpa
trzeć.

—  Co się z niem stało?
—  Praw dopodobnie spoczy

wają one gdzieś w  biurku jakie
goś referenta ministerialnego, 
który nie chce ich pokazać 
światu, bo nie pochodzą od nie
go...

■ W .  JbUlNWkJU J A S K  JIUIliLlil U_U U U U IIliM K

Procas o naćuźyria 
w marynat cs wojennej

24 dzień rozpraw

W i ę k s z ą  c z ę ś ć  r o z p r a w y  d n i a  w c z o 

r a j s z e g o  S ą d  s ł u c h a ł  z e z n a ń  ś w i a d k a  

M a r s z a l k a ,  g ł ó w n e g o  d o s t a w c y  m a r y 

n a r k i ,  r z e c t w k . f i  k t ó r e m u  j e s t  w  t o 

k u  s p r a w a  w  S ą d z i e  O k r ę g o w y m  o  n a 

d u ż y c i a  p r z y  t y c h  d o s t a w a c h .

Ś w i a k k  i n ,  s t a r s z y  p a n  o  d z i w n i e  

e b ' y t n  w y g l ą d z i e ,  o b y w a t e l  ł o t e w s k i ,  

p o j  r z s d n i o  z a m i e s z k a ł y  w  R o s j i ,  b .  

k o m e n d u n t  p o l i c j i  i z a s t ę p c a  n a c z e l n i 

k a  u r z ę d u  ś l e d c z e g o  w  P e t e r s b u r g u ,  

M o s k w i e  i K i j o w i e ,  p o s i a d a j ą c y  b o g a 

t e  d o ś w i a d c z e n i e  p o l i c y j n e  i h a n d l o 

w e ,  z e z n a  c  k i e p s k ą  p o l s z c z y z n ą  z o b 

c y m  a k c e n t e m ,  p o w c l i ,  z  n a m y s ł e m  

Przeze • C z y  p c  y c z a t  p a n  B a r t o s z e 

w i c z o w i  p i e n i ą d z e -'

Św.: D a ł e m  m u  o d  £ i r m v  c z e k  n a  

10  000  z ł o t y c h  r . a  m i e s z k a n i e  o r a z  

w e k s l e  r a  5 0 . 0 0 0  j a k o  g w a r a n  j ę  d l a  

B o s i a c k i e g o ,  o d  k t ó r e g o  B a r t o s z e w i c z  

k u p i ł  m i e s z k a n i e .  P r z e d l e m  j e d n a k

WARSZAWA ZA 13 LAT
Nowe filtry, wieża ciśnień, ncwe hale targowe i rzeźnia

Warszawa nie może zadowob 
mć się obecnym stanem gospo* 
darkl. Już dzisiaj rozwoj go* 
spodarki m i°jskiej me "dpow ia- 
aa potrzebom ludności. I już te
raz trzeba przewidywać przy
szły rozrost miasta, ku memu 
przystosować przedsiębiorstwa 
użyteczności publicznej, w  któ-
1 ych należałoby dokonać znacz
nych inwestycyj.

Najnowsze z nich objete są 
wielkim programem inwestycyj
nym, opracowanymi na na jbliż- 
«ze 10 lat przez specjalna komi
sję magistratu.

Główną pozycję w tym pro
gramie stanowią roboty nad roz
budową kanalizacji i wodocią
gów. Koszt nowych kanałów ob
liczono na 64 miljony złotych (w 
walucie pełnowartościowej). 

Koszt robót wodociągowy eh 
ma wymieść 59 milionów zło
tych; główne pozycje to: budo
wa nowrych osadników, filtrów i 
wieży ciśnień.

W  programie rozbudowy tram 
wajów przewidziane budowę 100 
kim. nowe; sieci. nowrej centrali 
elektrycznej, remizy i t p., co 
łącznie pcchłonie 59 miljonów 
złotych.

Sprawą palącą dla miasia jest 
również budowa rzeźni central
nej. ktorei koszt ma wymieść 25 
miljonów złotych.

Budowa nowych hal targo-1 programu inwestycyjnego, prze- 
wych pochłonie 12.5 miljonów szło połowa (270 mi]jpnówf 
złotych. | przeznaczona jest na rozbudo-

G znaczeniu rozbudowy przed 
siębiorstw miejskich dla stolicy 
świadczy fakt, że z 515 m iljo
nów złotych, które ma koszto
wać urzeczywistnienie całego

wę tych przedsiębiorstw.
515 miljonów! To nieomal, 

dwa razy tyle, co wart jest cały 
majątek m iękki!,..

ł S w W a B BBEapBB u i u b u m w i u  w a g x c r e

Echa z „y.iśa UQrzermŁśd
Jeszcze jeden z tych co otrzymają „ A B C ”

W ielce Szanowny Panie R t- 
daktorze!!!

Napiszę kilka słów szczerze i
ol warcie.

Długa lista szczęśliw ców  
którzy zdawszy egzamin z u- 
prze;m ośc , będą otrzymywali 
bezpłatnie „ A B C  wprawiło 
mie w zazdrość. .

D laczego ja nie natiafiłem na 
którego z panótir kemisarzy, a 
napewno wynikiem spotkania 
byłoby umieszczenie mego na
zwiska na wymarzonej liście.

Dprzejm ość, jako jeaną z 
cech  charakteru uznałem za 
bardzo ważną pyzy kształceniu 
swego ducha Dlatego też od 
szeregu lat w n ie j się ćw iczę i 
właśnie bardzo żałuję, że nie 
miałem sposobności zdać pierw 
szego egzaminu, tem bardziej, 
że ów  egzamin m ógłby mi

,-,przynieść" każdego dnia tak 
poczytne pismo, iakiem jest 
„A B C ". O prenumeracie myślę < 
już od paru tygodni, ale nieste
ty, „ D i d n a ' kieszeń sśudencka 
naraz ie nie m oże na to pozw o
lić. Dlatego się też ośmielam 
zw rócić się z uprzejmem zapy
taniem, czy Szanov/ny Pan R e
daktor nie byłby łaskaw przy
znać mi również uprzejmej pre
numeraty.

Peien szacunku i poważania 
R. Ł.

Stud. Pol., ul. Grzybowska 
36 —  52.

List ten jest echem naszego 
ostatniego konkursu. M ożem y 
zaoew nić naszego młodego 
przyjaciela, że z całą przyjem
nością w ysyłać mu będziem y 
„ A B C  już od dma jutrzejszego.

B a r t o s z e w i c z  p o ż y c z y ł  f ? r m h »  . , A t r a ”

1 9 . 0 0 0  z ł .  '

N a  ż ą d a n i e  p r o k u r a t o r *  ś w i a d e k  

p o d p i s a ł  s w e  z e z n a n i a ,  a b y  m o g ł y  s ł u 

ż y ć  d o w o d e m  w  r e l u  p o c i ą g n i ę c i a  g o  

d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  k a r n e j  z a  f « 4 -  

s z y w e  z e z n a w a n i e .

D r u g i  wspólnik —  ś w i a d e k  E r b -  

s z l a j n ,  w  z w i ą z k u  z e  s p r a w ą  B a r t o s z e 

w i c z a  a r e s z t o w a n y ,  o b e c n i e  z w o l n i o n y  

z a  k a u c j ą ,  p r z e d  w o i n ą  b y ł  s ę d z i ą  p o 

k o j u  w  D r u s k i e n i k a c h ,  g d z i e  >eż m i a ł  

n i e r u c h o m o ś ć ,  p o  w ę d r ó w k a c h ,  p o  R o 

s j i ,  R u m u n i i ,  B e r l i n i e ,  r o b i ł  i n t e r e s y  z  

M a r s z a l k i e m .  F r z e z  i n ż .  M i k l a s z e w 

s k i e g o  w s p ó l n i c y  u z y s k a l i  d o s t a w v  d l a  

m a r y n a r k i .  W y ł ą c z n i e  d z i ę k i  . y m  d o 

s t a w o m  r o z w i j a l i  s w e  i n t e r e s y  Z  B a r  

t o s z e w i c z e m  z b l i ż y l i  s i ę  n r  g r u n c i e  

p r y w a t n y c h  s t o s u n k ó w  t o w a r z y s k i c h .

Przeie.: D l a c z e g o  l i r m a  M a r s z a ł k

p o b r a ł a  p i e n i ą d z e  z a  n i e d o s t a r c z o n e  

4 8  C 0 0  m e t r ó w  l i n  i 8 0 0  k o t w i c ?

Św : N i e  w i e m ,  c z y  z a  t e  p r z e d m i o 

t y  w y p ł a c i ł o  n a m  K i e r o w n i c t w o  M a 

r y n a r k i .  R z e c z y w i ś c i e  w p ł a c o n e  z o s t a 

ł y  j a k i e ś  s u m y  n a  n a s z e  k o n t o  a l e  

n i e  b y ł o  w y m i e n i o n e  z a  c o .

Prokurator: C z y  w z i ą ł  p a n  d o  M o n 

t e  C a r ’ o  1 7 0 0 0  d o l a r ó w  z  s u m y  2 4 0 0 0  

d o i . ,  z l o ź c n e j  j a k o  a k r e d y i y w a ?

Św.: W z i ą ł e m  o e w n e  s u m y ,  a l e  z  i n 

n y c h  f u n d u s z ó w .

Pr zew : C z y  p o ż y c z a ł  p e n  o d  R a r -  

t o s z e v  i c z a  j e b i e  p i e n i ą d z e ?

Św.: N i e  N a t o m i a s t  B a r t o s z e w i c z  

p o ż y c z y ł  f i r m i e  „ A t r a "  o k  1Q00O z ł o 

t y c h  n a  n a s z  p r y w a t n y  r a c h u n e k .

Przew.: C z y  b y ’ o  t o  z a k s i ę g o w a n e ?

Św.. N i e ,  b o  u w a ż a l i ś m y ,  ż e  n a z w i 

s k o  B a r t o s z e w i c z a ,  j a k o  k o m a n d o r a ,  

■ i e  p o w i r n o  f i g u r o w a ć  w  n a s z y c h  

k s i ę g a c h .  W n i o s ł e m  t ę  s u m ę  n a  p r y -  

w - ‘ n v  r a c h u n e k .

Prz»u>.: C z y  n a  p o s i e d z e n i a c h  p r y 

w a t n e j  s p ó ł k i  p o l s k o - w ł o s k i e j  bvwaf 
k o m .  B a r t o s z e w i c z ?

Św: B y ł ,  z d a j e  s i ę ,  d w a  r a z y  j a k o  

d o r a d c a  t e c h n i c z n y .

Prok.: C z y  w i a d o m o  p a n u  k t o  f i 

n a n s o w a )  w  o s k ą  s p ó ł k ę ,  z  k t ó r ą  m i ę 

l i ś c i e  s t w o r z y ć  f a b r y k ę  w  P o l s c e ?

Św.: Vi - c d z l a ł e m ,  ż e  B a n c a  c o m m e r  

c i a l e  I t a h a n a ,  n a  c z e l e  k t ó r e j  s t a ł  

T e p l i f z .  O  w s p ó ł u d z i a l e  T i r p i t z a ,  a d -  

m i r a  a  n i e m i e c k i e g o ,  d o w i e d z i a ł e m  s i ę  

d o p i e r o  o b e c n i e  z g a z e t .

P U B  V  WARSZAWSKI
J  K  1 8.14 w . f c C Ł

Jw-IETO&il m m  0T9MGM
16 nadzw. atrakcyj. Balet
M i s t r z  j a z l y  i t r e s u r y  D y r . C i n i s e l l l

t a n i  mnryjik b iii o miski stolicy
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TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Po rametdou aniu rrrzez tfróźa domu o mor. 
derstwie, komisarz Borewicz udaje się na miej» 

sce zbrodni, gdzie znajduje trupa Galkina i  o» 

kropnie rozplataną czaszką. Nieład w  mieszka» 

niu świadczy o zaciętej walce, jaką zamordowa/ 
ny stoczył przed zabójstwem ze swoim morr 
dercą.

Hanka Krzeszowna, aktorka, wrars ze swoim 
przyiacielem. dramaturgiem, Ludwikiem Karnici 
kim po premjerze do donw Pomiędzy młodymi 
zarysowują się usire rozdzwięki.

O czy młodej artystk’ błądziły jednak obojętnie 
po powierzchni obrusa i po kryształowej zastawie, me 
pozwalając absolutnie nic w nich wyczytać.

Pokojówka podpaliła maszynkę z czarną kawą 
i wyszła z pokoju.

Teraz Krzeszówna wstała od stołu, przeszła po
kój i usiadła w wygodnym fotelu W yjęła  papierosa 
ze srebrnego pudełka, zaciągnęła się nim mocno i pa
trząc w kłęoy unoszącego się nad jej głową dymu, 
mówiła:

—  Proszę cię Ludwiku posł achaj cierpliwie co 
chcę puwiedzieć. Mówiłeś przed chwilą wr auc»e, że

masz dość moich kaprysów i chimer, że zdezelowałam 
C ; n erw y ..

—  Nigdy tego nie mówiłem, —  przerwał jej nie 
cierpliwie,

—  M cże dosłownie tak nie powiedziałeś, ale 
zmierzałeś do tego. Przyzna1’ bądz odważniejszy 
Przyznaję, mam przykre chimery i wbrew swej woli 
mogę szarpać twoimi neiwami. ale o to mniejsza. Dla 
ciebie najważniejsze, że mam wielkie potrzeby, jed- 
nvm słowem estem zbyt kosztowną na twoją kieszeń 
pizyjaciółką...

—  Co ten wstęp ma znaczyć?— przerwał znowu, 
a głos jęgo zdradzał lęk.

—  Zaraz zrozumiesz, jeśli chwilę jeszcze posłu
chasz cierpliwie, Otóż widząc wszystkie swoje wady 
i twoje obecne rozpaczliwe finanse, proponuję ci 
otwarcie: rozstańmy się jaknajprędzej i to w zgodzie, 
jak przy jacele , abyśmy nie byli przedmiotem przy
krych kpm i złośliwości luazkiej.

Zerwał się z fotelu, patrzył ze zdziwieniem na 
przyjaciółkę, głos rwał mu się, gdy mówił.

— Jakto, chcesz zerwać to, co niedawno nazywa
łaś m iłością?

—  Chcę.
Zatoczył się, jak pod uderzeniem obucha. Pa

trzył osłupiałym wzrokiem ,nie mógł zrozumieć co po
wiedziała.

— W ięc masz perspektywę czegoś lepszego, jak 
pożycie ze mną?. .

—  Możliwe...
Lakoniczne odpowiedzi przyjaciółki wytrąciły go 

z równowagi. Przyciskał rękami skronie, jakby chciał 
się zbuJzii z orzykiego snu, odgonic straszny kosz

mar, Z ust wybi sgały , akieś monosylaby, coś chciał 
mówić 1 nagle urywał.

W  oczach Krzeszówny zatliły się małe iskierki 
tryumfu Czuła swoją przewagę nad tym człowiekiem, 
rozmriała, że w żaden sposób nie potrafi się on po
g u b ić  z myślą rozstania. To przekonanie sprawiło jej 
wielitą przyjemność. Bała się jednak, aby oczyma te
go me zdradzi1 Przysłoniła oczy zasłoną długich 
rzęs i nagle uderzyła w ton sentymentalny

—  Zrozum Ludwiku, że proponuję rozstanie dla 
wspólnego dobra. W iele przykrości wzięłam już na 
siebie. Nigdy nie prostuję cpinji, że to ja odbieram 
c: talent, w  ierzę, że po rozstaniu się ze mną wzm oc
nisz osłalrone nerwy i po długim czasie przerwy mo
że zaczniesz navv’et coś tworzyć. Teraz gonisz ostat
kami, wydajesz te ostatnie grosze, które nadsyłają c« 
leszcze teatry z zaoadłej prowincji

—  Napiszę sztukę, —  szepnął nieśmiało
Pani Hanka roześmiała sie nieszczerze.
—  Ty naoiszesz sztukę? Przypuszczam, że kpisz 

ze mnie Czy sądzisz, że nie widzę, jak beznadziejnie 
uganiasz się za tematem, jak po nocach zapisujesz ja
ki* ś świstki, które rano w :dzę w koszu?,..

—  To nieprawda!
—  Ludv'iku... nie oszukuj sam siebie, ty nic już 

nie napiszesz. O tem dobrze wiesz ty, jak i ia, która 
od dwóch lat pod jednym z tobą mieszkam dachem, 
wiedzą wszyscy na ulicy, skoro obdarzają cię miłą 
nazwą „m łody literat ra  emeryturze"...

(C. d. n.)
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POPOŁUDNIU I WIECZOREM
D O K Ą D  1 SC?  C O  Z O B A C Z Y Ć ?  

C O  U S Ł Y S Z E Ć ?

PROGRAM KIH
n a  ś * - o d ę ,  d n .  1 0  b .  m .  

ŚRÓ DM IEŚCIE .’

A P O L L O  ( M a r s z a ł k o w s k a  1 0 6 ) .

„ Zięciowie w oprtach", w i e d e ń s K a  k o  
m c o i a  z P a t e m  i P a t a c h o n c m

C O L O S S E U M  (N ow y  Ś w i a t  1 9 ) .
„Na/ukochańsza ona maharadży", 

film egzotyczny. V /  rolacl głównych 
Gunnai Folnaes i Carina Bell.

C O R S O  ( W i e r z b o w a  7 .  f a l .  2 3 8 - 3 2 ) :  
2  w i e l k i e  f i l t ą y :  Baletnica“ i „Za

bawa w miłość".
F I L H A R M O N J A  J a s n a  n r .  5 .
„ Kurjor carski" ( M i c h a ł  S t r o g o f f ) ,  

d r a m a t  p o d ł u g  p o w i e ś c i  J u l j u s z a  \ e r -  
n e  z  M o z ż u c h i n y m  i K o w a n k o  

M U Z A  ( M o k o t o w s k a  7 3 ,  t e k  6 6 - 2 6 )  

, , Oddajci-  m: dziecko", d r a m a t .
\\ v s t e p y  J .  M a d z i a r ó w n y  i  W .  Ł o 

s k o t a ,

N O W O Ś C I  ( u l  B i e l a ń s k a )

,Za glosem sercu", p o l s k i  f i l m  z L i 
i i  R o m s k ą  w  r o l i  g ł ó w n e ) .

P A Ł A C E  ( C h m i e l n a  9  t e l  5 1 - 1 4 ) :  

. Trędowata", d r a m a t  w - g  p o w i e ś c i  
H e l e n y  M n i s z e k ,  \X r o l a c h  g ł ó w n y c h  
J .  S m o s a r s k a  i B .  M i e r z e j e w s k i .

P A N  ( N o w y  Ś w i a t  4 0 ,  t e ł  2 3 7 - 4 0 )  . 
F i l m  t e n  s a m ,  c o  w  k i n i e  „ C o r s o " .  

S D L E N D I D  i G a l e r j a  L u k s e m b u r 
g a ,  u l .  S e r a t o r s k a ,  t e l .  2 0 3 - 5 4 ) :

„Morderstwo ', w  r e ż y s e r j i  G r i l -  
f i t h a ,  w  r o l i  g t o w r . e j  C a r o l  D e m p s t e r .  

S T Y L O W Y  ' M a r s z a ł k o w s k a  1 1 2 ,  

,.Złodziej z Bagdadu", p r z e p . ę k n a  
b a j k a  w s c h o d n i a  z D o u g l a s e m  - F a 
i r b a n k s  v.' r o l i  g ł ó w n e j .

Ś W I A T O W I D  ( M a r s z a ł k o w s k a  1 1 1 ,  
t e l .  2 3 9 - 0 6 ) .

„ S e r c a  z e  s tali", d r a m a t  z u d z i a 
ł e m  D o r i s  K e n y o r .  i  M i l t o n a  S i  l i s a  

W O D E W I L  ( N o w y  Ś w i a t  4 3 .  t e ł .  
3 0 1  9 0 ) :

..NiedzificfLzie (ody', d r a m a t  f a b r y 
k a c j i  r c t s y : s k ) e j .

PLAC ZBAW ICIELA

S O K Ó Ł  ( M a r s z a ł k o w s k a  n r  6 9 ) .  

„Czy powinniśmy milczeć?", t r a g e -  
d j a  z K o n r a d e m  V e i d l e m  

T O M B O L A  ( M a r s z a ł k o w s k a  4 2 ) .
„Czterech jeźdźców Apokalipsy", 

d r a m a t  z  R u d o l f e m  V a I e n t i n o .

W O L
I R  A  ( W o l s k a  3 ,  t e ł .  1 3 5 - 0 4 ) :  

Kłamiesz, kobieto", p o t ę ż n y  d r a 
m a t  z  N i t ą  N a l d i  w  r o l i  g ł ó w n e ) .

CI ii p p y  -ŻEI \ Z N  A .

F A J K A  ( Ż e k i z n a  6 1 ) .

„ W  miłosnym obłędzie", d r a m a 1 z 
M i a r y  P i k f o r d ,  o r a z  „Przy kominku" z 
t o w a r z y s z e n i e m  ś p i e w u .

L U X  ( E l e k t o r a l n a  2 1 1  
„Lekkomyślna matka", p i e K n y  d r a 

m i !  z  G l o r i ą  S w a n s o n  w  r o l i  g ł ó w n e j .  
N a d  p r o g r a m  —  d w u a k t o w a  f a r s a .

K O M E T A  ( C h l o a n a  4 9 ) .
„Kobiety na sprzedaż", d r a m a i  

w s p ó ł c z e s n y ,

PM A G A .
„ L O T O S "  ( Z y g m u n t o w s k a  1 0 ) .  

Indyjski grobowiec". W s p a n i a ł y  
f u m  e g z o t y c z n y  z  u d z i a ł e m  n a j l e p  
s z y c h  g w i a z d  e k r a n u .

E R A  ( I n ż y n i e r s k a  4 .  t e l  1 1 6 - 8 5 ) :  
„Bokserzy", w e s o ł a  k o m e d j a  z  P a 

t e m  i P a t a c h o n e m .
"ś

PLAC K F A SIŃSKICH.

F O R U M  ( N o w i n i a r s k a  1 4 ) .  
„Gorączka złota", ś w i e t n a  k o m e d j a  

z  C h a r l i e  C h a p l i n e m

OCH OTA.
„ O A Z A "  ( G r ó j e c k a  5 6 ) .

..Szahale dzikiego Zachodu" z M a ł 
g o r z a t ą  M o r r i s ,  o r a z  k o m e d j a  „Baby 
Peggy, iako bosonóżka"

RADJO

R  A  D  J O
PROGRAM

RADJ0F0NICZNY
na środę, dn. 10 b. m.

Warszawa ( d ł u g o ś ć  f a l i  4 0 0  m e t r ó w ) .

Godz. 1x00 —  15.15 —  K o m u n i 
k a t  g o s p o d a r c z y ;  godz. 17.00 17.25
—  P r o g r a m  d l a  d z i e c i :  godz. 17.30—
18.30 - K o n c c r i  o o p o i  O r k i e s t r a  
m a n d o l i r . i s t u w  p o d  d y r .  P ,  L e o n i d a 
sa  A l e k s a n d r o w a ,  godz,na 18.30 —
18.55 —  O d c z y t  p .  t .  „ Ł u c m i c t w o "  
w y g i .  p o r .  A p o l o n j u s z  Z a r y c h i a  
( d ż i a l :  „ S p o r t  i w y c h o w a n i e  i i z v c z -  
n c " ) :  god z. 10.CO —  19 . 2 5  —  O d c z y t  
p .  t . P a ń s t w o  P o l s k i e  v, r o r w o j u  
d z i e i o w y m "  w y g i .  p r o f .  H .  M o ś c i 
c k i  ( D z i a ł :  „ H i s t o r j a  P o l s k i " )  godz.
19.30 —  19.45 —  K o m u n i k a t  r o l n i 
c z y .

U R O C Z Y S T A  A U D Y C J A  Z  O K A Z J I  
W Ł O S K I E G O  Ś W I Ę T A  N A R O D O 

W E G O .

Godz. 19.45 —  1 )  P r z e m ó w i e n i e  
d y r e k t o r a  Z, C h a m c a  w  j ę z y k u  w ł o 
s k i m  i p o l s k i m .  2 )  P r z e m ó w i e n i e  
m i n i s t r a  p e ‘ n o m ,  i p o s ł a  w ł o s k i e g o  
p. G .  O ,  M a j o n T e g u  w j ę z y k u  w ł o 
s k i m  i p o l s k i m .  3 )  H y m n  w i o s k i  i 
p o l s k i .  4 )  P r z e m ó w i e n i i  d z i e c k a  p o  
w ł o s k u  i p o  p o l s k u .  5 )  O d c z y t  p .  t .  
„ P o l i t y c z n a  p o t ę g a  W i o c h "  w y g i .  
p.  L e c h  N ’ * > m o j e w s k i .  Godz. 20 30 —  
22,90 —  K o n c e r t  w i e c z o r n y ,  p o ś w i ę 
c o n y  w ł o s k i e )  p i e ś n i  l u d o w e j .  W y 
k o n a w c y  P o l s k a  K a p e l a  L u d o w a  
p o d  d y r .  p r o f .  S t a n i s ł a w a  K a z u r a ,  
z e s p e t  u c z c - i n , c  H  Z b o i ó s k i e 1 R u s z 
k o w s k i e j ,  H e l e n a  Z b o . ń s k a - R u s c -  
k o w s k a  ( ś p i e w ) ,  M a u r y c y  J a n o w s k i  
( ś p i e w )  i p r o f .  L .  U r s t e i n  ( a k o m p a 
n i a m e n t ) .  C z ę ś ć  l a  t a )  H y m n  
w ł o s k i  n a r o d o w y  1 8 4 6  r .  „ L a  h a n -  
d i e r a  t r i c o l o r e '  ( C h o r ą g i e w  t r o j k o -  

o r o w a )  b )  11 p o s e r e d o  ( B i e d a k ) — - 
N a p o l e t a n a ,  c )  F a n c i u l l o ,  a p p e n a  t i  
p a r l a i  d  a n . o r e  ( C h ł o p c z e ,  g d y  w y 
r a z i ł e m  c i  m o j ą  m i ł o ś ć )  —  A b r u z z e -  
s e ,  d j  C a n t u  a  l i m u n i  ( P i e ś ń  s t e r n i 
k ó w )  —  S i c i l i a n a ,  e *  O  m a m m a  m i a ,  
v o g l , o  m a r i t a r n i  ( O  m a  .10 m o j a ,  
p r a g n ę  z a m ą ż  w y j ś ć )  —  T o s c a n a ,  f )  
B r i n d i s i  J i  m a r i n a i  ( P i e ś ń  m  i r v n a -  
r z y )  —  S i c i l i a n a  - w y k o n a  K a p e l a  
T u d o w a . 42 . a )  L a  R o s a ,  b )  11 c a r d e l -  
l i n o  c l  L E u n g h e  d r u n g h e t t e  d )  L a  
I o n ł a n a n z a ,  ( ) C i c e r i n e l l a  o d ś p i e w a  
p  Z b o i ń s k a - R u s z k o w s k a .  C z e ś ć  I I .
3 .  a )  A d d  n  c o m p ą g n e  m i e ,  b )  N o t -  
t u r i n o ,  c )  L  i d d i o  d e l  c o s t r i t t o ,  d )  
T i r P o m b a ,  o d ś p i e w a  z e s p ó ł  u c z e n n i c  
p Z b a i ń s l u e j - R u s z k o w s k i e ) .  4  W ł o 
s k i e  p i e ś n i  l u d o w e ,  o d ś p i e w a  p .  J a 
n o w s k i .  5 )  a|  D i  M o n r e a l e  1 a m p i a  
e  l u n g a  v i a  { O d  M o n r e a l e  s z e r o k a  i 
d ł u g a  d r o g a )  —  S i c i l i a n a ,  b )  A  l a  
s u r f a t a r a  ) P i e ś ń  g ó r n i k ó w ,  k o p i ą 
c y c h  s i a t k ę )  —  S i c i l i a n a ,  c )  M u t -  
t e t t i  d i  l u  p a l i u  ( P i e ś ń  z w y c i ę s t w a  w  
s t a r o ż y t n y c h  w y ś c i g a c h j  —  S i c i l i a 
n a ,  d )  S u  d a n z a t e ,  d o n z e l l e t t e  e  m a -  
r i t a t e  ( T a ń c z c i e  p a n n y  i m ę ż a t k i )  —  
S i c i l i a n a ,  e )  F o g a t e ,  o  m i o  S i g n o r c ,  
la  l e m p e s t e  ( P i e ś ń  r y b a c z e k )  —  S i -  
c . l i a n a ,  f )  P e r c h e  c h i n a t i  g l i  o c e h i  
( D l a c z e g o  o p u s z c z a s z  o c z y )  —  S i c i -  
i i a n a  —  w y k o i . a  k a p e l a  l u d o w a .  S y 
g n a ł  c z a s u .  I n f o r m a c j e  p r a s o w e

RADIO ZA G R A N IC Ą .
'.ondyn. 3 6 5  m .  —  g o d z .  19 —  M u 

z y k a  t a n e c z n a :  godz. 22.45 —  C y k l
p i e ś n i  S c h u b e r t a  P i ę k n a  m ł y n a r k a ” 
w  w y k o n a n i u  p. U i l s o n ;  g o d z  2 3 . 1 5 —  
M u z y k a  k a m e r a l n a ;  g o d z .  2 4 . 1 5  —  
M u z y k a  t a n e c z n a ,  t r a n s m i s j a  z h o t e l u  
„ M e t r o p o l " .

Wiedeń, 5 3 1  m .  —  g o d z  1 6 . 1 5  —  
K o n c e r t  p o p o ł u d n i o w y :  g o d z  1 9  —

T r a n s m i s j a  z  K o n z e r t h a u s ' u ;  B e e t h o -  
v e n  s y m f o n j a  N r .  2  ( D - d u r ) ;  L i s z t  
—  „ T a n i e c  s z k i e l e t ó w " ,  p a r a f r a z a  z 
„ D i e s  i r a e ‘ n a  f o r t e p i a n  i  o r k i e s t r ę :  
p a r t i e  f o r t e p i a n o w ą  w y k o n a  p r o f .  
P e m b a u e r -  B e r l i o z  —  K a r n a w a ł  r z y m 
s k i ;  C z a j k o w s k i  —  S y m f o n j a  N r  5  
( e - m o H ) ,

Stokhnim, 4 3 0  m . —  19 50- - B e e t h o -  
r e n  —  S y m f o n j a  „ E r o i c a '  t r a n s m i s j a  
z G ó t e b o r g a ;  g o d z  2 1 . 4 5  —  M u z y k a  
t a n e c z n a ,  t r a n s m i s j a  z h o t e l u  R n y a l " .

WIADOMOŚCI FILMOWE
Z N I S Z C Z E N I E  M O N T E - C A R L O

Z d a w a ł o b y  s i ę  r z e c z ą  n i e m o ż l i w ą  
z g ł a d z e n i e  t e j  j a s k i n i  g r y .

P o ż a r  w o j n y  o b a l i !  t r o n y  z r e w o l t o 
w a ł  n a r o d y ,  c i ę ż k a  k r z y w d ę  w y r z ą d z i !  
k u l t u r z e ,  l e c z  r u l e t k a  w  M o n t e - C a r l o  
n i e  u c i e r p i a ł a  b y n ? j n v  i e j .

T e r a z  d e o i e r o  z n i s z c z o n o  t e  ś w i ę t o  
w ą  s t o l i c ę  h a z a r d u .  W  a t e l i e r  R p x  
I n g r a m a  w  N i c y  z r o b i o n o  d o k ł a d n ą  
k o p i ę  r u l e t y  M o n t e - C a r l o  i z n i s z c z o 
n o  j ą  p r z y  p o m o c y  b o m b .

Z r o b i o n o  t o  d l a  n a k r ę c a n e g o  o b e c 
n i e  f i l m u  —  .,Koniec Monte-Carlo

A  p r a w d z i w e  M o n t e - C a r l o  w c i ą ż  
s t o i

S P C R T
P R Ó B A  B I C I A  R E K O R D U  W  B I E G U  

N A  1 0  K M .

F r a y e r ,  z w y c i ę z c a  b i e g u  W i l a n ó w  —  
W a r s z a w a  o b e c n i e  i e d e r  z n a j l e p 
s z y c h  n a s z y c h  d ! u g o d y s t a n s o w c ć  w, 
p r z y s t ę p u j e  w d n i u  j u t r z e ) . , z y m  d o  
p r ó b y  p o b i c i a  r e k o r d u  p o l s k i e g o  w  
b i e g u  n a  10 k m  , n a l e ż ą c e g o  d o  Ł u k a 
s z e w i c z a  ( P o l o n  a ł  i w y n o s z ą c e g o  
3 4  m .  6 , 2  s e k .  P r ó b a  o d b ę d z i e  s i ę  w 
P a r k u  S o b i e s k i e g o ,  o  g o d z ,  1 5 .

M I S T R Z O S T W A  A U S T R J I .

T e g o r o c z n e  r e g r y w k i  p i ł k a r s k i e  o 
m i s t r z o s t w o  p r z y b i e r a ć  za< z y n a j ą  nm . 
c o  s e n s a c y j n y  c h a r a k t e r .  B .  A .  C  d m  
ż y n a ,  k t ó r a  d o  k l a s y  A  r r z a s z t a  d o -  
p i e r o  w  r o k u  b i e ż ą c y m ,  n i e  p r z e g r y 
w a j ą c  a n i  j e o n e g n  s p o t k a n i a ,  * w  r o z 
g r y w k a c h  t e j ż e  k l a s y  „ z a c E o w u ; ą _ c ‘ 
s i ę  w  t a k i  s a m  s n o s u b .  N i e  n o r i o s ł a  o -  
na d o t y c h c z a s  p o r a ż k i  u s t a n a w i a j ą c  
s w e g o  r o d z a j u  r e k o r d  3 4  k o l e j n y c h  
s p o t k a ń  o  m i s t r z o s t w o  ( w  o b u  k l e  
s a c h )  b e z  p r z e g r a n e j ,

Z  d a w n y c h  m i s t r z ó w  a n i  s l v n n i  
A m a t o r o w i e ,  a n i  V i e n n a ,  a n i  t e ż  o d 
m ł o d z o n y  ( p o  e m i g r a c u  n i e m a l  c a l e i  
p i e r w s z e )  d r u ż y n y  d o  S t a n ó w  Z j e d r . )  
H a k o a h  n i e  s a  w  s t a n i e  p o z b a w  ; ć  t e j  
d r u ż y n y  o b u  p u n k t ó w .

R o z g r y w k i  o s t a t n i e j  n i e d z i e l i ,  w  k t ó 
r y c h  B ,  A .  C .  w y g r a ł  z V i e  m ą  4  2 ,  z a ś  
w s z y s c y  j e g o  n a j g r o ź n i e j s i  p r z e c i w n i 
c y  u z y s k a l i  w y n i k i  n i e r o z s t r z y g n i ę t e ,  
z w i ę k s z y ł y  j e s z c z e  b a r d z i e j  r ó ż n i c e  w  
p u n k t a c h  i b a r d z o  m o ;  l i v  e m  j e s t ,  ź e
B .  A .  C  w  d w u c h  k o l e j n y c h  m i s t r z o 
s t w a c h  z  d r u ż y n y  d r u g o k l a s o w e j  s t a 
n i e  s i e  m i s t r z e m  A u s t r j i .

PROGRAM TEATRÓW WARSZAV'SKI€H
na środę, dn. 10 b. m.

M U Z Y K A
K O N C F R T  K W A R T E T U  T R Y J E -  

S T F . N S K I F . G O

D a w n o  o c z c k i s ,  a r y  k o n c e r t  ’ .w  i r y -  
j e s t e ń s k i e g o  < d b ę d z i e  s i ę  n a d c h o d z ą 
c e j  ś r o d y  w  K o n s e r w a t o r  ,uun, b ę d :  e 
to V I  k o n c e r t  m i s t r z o w s k i  a b o n a m e n 
t o w y  N a  t ę  u c z t ę  a i l y  t v c z n ą  w y b i e 
ra s i ę  c a l a  m u z y k a l n a  W a r s z a w a .  W  
p r o g r a m i e  k w .  D - d u r  H a y d n a ,  k w .  
F - d u r  B e e t h o y e n a  i k w .  E s - d u r  C z a j 
k o w s k i e g o

K a s a :  C h o d o w i e c k i ,  K i .  P r z e d m .  9

R E C I T A L  L E O P O L D A  S Z P I N A L -  
S K I E G O .

M i o d y  p i a n i s t a  w i r t u o z ,  l a u r e a t  
K o n s e r w  W a r s z , ,  p .  L e o p o l d  S z p i n a l -  
s k i  w y s t ą p i  p o  r a z  p i e r w s z y  p o  p o w r o 
c i e  z P a r y ż a  w r e c i t a l u  f o r t e p i a n o w y m  
w e  c z w a r t e k  d n  11 l i s t o p a d a  r .  b  , o 
g o d z ,  8 . 1 5  w i e c z . ,  w  s a l i  K o n s e r w a 
t o r i u m .

W  k o n c e r c i e  c z w a r t k o w y m  u s ł y s z y 
m y  u t w o r y  B e e t h o v e n a  C h o p  n a ,  S z y 
m a n o w s k i e g o ,  D e b u s s y  i i n n y c h

K O N C E R T  K U  C Z C I  C H O P I N A

U p r o s z o n y  p r z e z  g r o n o  w i e l b i c i e 
li  n i e ś m i e r t e l n e g o  n a s z e g o  t w ó r c y  
C h i p o n a ,  p r o f .  A l e k s a n d e r  M i c h a ł o w 
s k i  w y s t ą p i  z  r e c i l  a l e m ,  k t ó r y  o d b ę 
d z i e  s i ę  w  d n i u  o d s ł o n i ę c i a  p o m n k a  
w i t i k i e g o  m u z y k a ,  t .  j .  1 4  ( n i e d z i e l a )  
l i s t o p a d a .  Z n a k o m i l s  a r t y s t a  g r a ć  b ę 
d z i e  w  s a l i  T c w .  H y g i e n i c z n e g o .

R E C I T A L  F O R T E P I A N O W Y  
H E R M E L 1 N A

A r t u r  H e r m e h n ,  r o d a k  n a s z  z e  L w o 
w a  ś w i e t n y  m ł o d y  p i a n i s t a ,  s t a l e  m i e 
s z k a j ą c y  w  P a r y ż u  p o  i i c z n y c h  s u k  
c e s a c i i  k o n c e r t o w y c h  w P a r y ż u .  W i e  
d n i u ,  R z y m i e  i  i n  D r z y b y ł  d o  W a r s z a 
w y  i d »  s i ę  s ł y s z e ć  n a  r e c i t a l u  w ł a s 
n y m  w  S o l i  K o n s e r w a t o r i u m  w e  c z w a r 
t e k ,  1 8  b.  m .

WIELKI (Plac Teatralny).
D z i ś  w i e c z  z a m i a s t  „ D z i e w c z y n y  Z a 

c h o d u "  P u c c i n i e g o  g r a n a  b ę d z i e  p o p u 
l a r n a ,  c i e s z ą c a  s i ę  n i c s t a b n ą c e m  p o 
w o d z e n i e m  i w s p a n i a l e  v . y s t a w i o n a  o -  
p e r a  „Faust” w r a z  z I t c r y c z n a  „No
cą WtĄjnifgji". U d z i a ł  b i o r ą  p p .  L i 
p o w s k a ,  O r ł o w s k a ,  J a r o s z ó w n a  o r a z  
o p  B e d l e w i c z  ( p a r t j a  t y t u ł o w a ) ,  M i 
c h a ł o w s k i ,  M o s s a k o w s k i  i S z e p i e t o w  - 
s k i .  W  „ N o c y  W a l p u r g j i "  o r z y j m u j ą  
u d z i a ł  w s z y s t k i e  z e s p o ł y  b a l e t o w e  z 
n a ; i v y b i t n i e j s z e m i  i i ł a m i  n a  c z e l e  D y 
r y g u j e  p .  M .  R u d n i c k i .

J u t r o  z o k a z j i  ś w i ę t a  11  L i s t o p a d a  
o d b ę d z i e  s i ę  w - e l k i c  g a l o w e  p r z e d -  

! s t . . w i e n i < \  n a  k t ó r e  h l e t y  s p r z e d a w a 
n e  n i e  b ę d ą .  N a  p i e k n e  w i d o w i s k o  
s k ł a d a j ą  p r o l o g  M o n i u  z k o w s k i e -

i g o  „Strasznego dworu", k i l k a  n a j c e !  
r i e j s z y c h  o b r a z ó w  n a r o d o w e g o  „Pana 
Twardowskie (o"  L .  R ó ż y c k i e g o  o r a z  
p r z e p i ę k n y  h i s t o r y c z n y  o b r a z  U n j i  Ł u -  

; b e ł s k i e j  z  . l o U y k o w ł k  e g o  „Zygmunta 
Augusto". P r z e d s t a w i e n i e  p o p r o w a 

d z i  d y r .  E m i l  M ł y n a r s k i .  W  p i ą t e k  
„Halka".

N AR O D O W Y  (Plac Teatralny).
G r a  d z i ś  p o  r a z  1 2 - t y  Króla Edy

pa‘ , k t ó r y  IV ś w i e t n e m  w y k o n a n i u  J .  
W ę g r / y n a  w r s z  z c a ł y m  z e s p o ’ e m  s t a l  
s i ę  n a j w y b i t n i e j s z y m  a r t y s t y c z n y m  
w y p a d k i e m  s e z o n u .  J u t r o  i d n i  n a s t ę p 
n y c h  „Król Edyp".

P o d  k i e r u n k i e m  K .  K a m i n s k w  (o  o d 
b y w a j ą  s i ę  p r ó b y  z now >ej k o m e u j i  
k o m .  K ,  W r o c z y ń s k i e g o  p .  t .  „W mi
łosnym labiryncie, k t ó r y  w  p r z y s z ł y m  
t y g o d n i u  w c h o d z i  n a  r e p e r t u a r .

W  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę  p o p o ł u d n i u  
g r a n y  b ę d z i e  p o  r a z  p i e r w s z y  p u  c e 
n a c h  z n i ż o n y c h  , ,Świecznik"  M u s s e t a

LETNI (w cgrodn e Saskim).
D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h  c z a r u j ą c a  k o 

m e d j a ,  p e t n a  ż y w i o ł o w e g o  1 u n i o r u  i 
d o w c i p u  ..Nasza ianeczke" I T o p w o o d a  
z p .  M .  G o r c z y ń s k a  w  r o l i  g ł ó w n e j  o -  
r a z  i e j  d o s k o n a ł y m i  p a r t n e - a m i  p p  
N o s a r z t w s k a  L i r d o r f ó w n a ,  L e n c z e w 
s k i m ,  O r w i d e m ,  I l n y d z i ń s k i m ,  K j u r n a -  
k o w i c z e m  G i e l n i s w s k i m ,  R j p a c k i m  i 
T o m a s i k i e m ,

WIADOMOŚCI RADJOWE
A U D Y C J A  W Ł O S K A  W  „ P O L S K I F M  

R A D J O "

D z.iś  , w  w i g i l j ę  ś w i ę t a  n a r o d i  w e g o  
w ł o s k i e g o  r a d j o s t a c j a  w r r s z a w s k a  u 
r z a d z a  u r o c z y s t ą  a u d y c j ę  k u  c z c i  I t a  

8 .
A u d y c j ę  u ś w i e t n i  s w o j ą  o b e c n o ś ć . ą  

r . i i n i s l e r  p e l n c m o c n ” i p o s e i  1 t a l j t  —  
p .  G i o y a n m  C e s a r o  M a j o n i ,  k t ó r y  w y 
g ł o s i  p r z e d  m i k r o f o n e m  p r z e m ó w i e n i e .  
N a s t ę p n i e  p r z e m a w i a ć  b ę d z i e  d y r e k 
t o r  n a c z e l n y  „ P o l s k i e g o  R a d j o "  p  Z y 
g m u n t  C h a m i e c

K o n c e r t  w i e c z o r n y  p o ś w i ę c o n y  b ę 
d z i e  c a ł k o w i c i e  w ! o s k : z j  p i e ś n i  l u d o  
w e j .  J a k c  w y k o n a w c y  w y s t ą p i ą ;  P o l 
s k a  K a p e ’ a  L u d o w a  p o d  d y r c k '  j a  
p r o f  S t .  K a z n r n  z e s p ó l  u c z e n n i c  p  H 
Z h o i ń s k i c i - R u s z k o -  s k i e ,  p .  H e l e n a  
Z b c i ń s k a - R u s z l r o w  k a ,  M a u r y c y  J a -  
n o ' 1 s k i  i p r o k  L .  U r s t e i n .

W  c z ę ś c i  f.! t e e h ć V ! e i  o d e b r a n y  b e d z i ę  
f r a g m e n t  g r o t e s k i  C l i i a r e l l i e ’g o ,  w  w y 
k o n a n i u  p  M a r j i  D u l ę b y  i p .  Z, R ó 
ż y c k i e g o .

P r z e m u w i e n i e  p. p o s t a  M a j o n i e g o  
n a s t ą p i  o  g u d z .  1 9 - c j  m .  4 5 .

POLSKI (ulica Oboźna).
D z i ś  i j u t r o  Dzieje grzechu S t e 

f a n a  Ż e r o m s k i e g o  w  p r z e r ó b c e  s c e n i c z  
n c j  S c h i l l e r a .

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  M o d z e l e w s k a ,  
J u n o s L d - S t ę p o w s k i ,  S a m b o r s k i ,

M A ŁY  (Filharmonja ul. Jasna).
D z i ś  o s t a t n i e  ) r z e d s t a w i e n i e  w s p a 

n i a l e j  „ Klątwy"  W y s p i a ń s k i e g o ,  w y 
w o ł u j ą c e j  p o t ę ;  n e  w r a ż e n i e .  R o l e  n a 
c z e l n e  g r a j ą  d o s k o n a l e  K u n i n a ,  Ż m i 
j e w s k a  i M a l i s z e w s k i .

J u t r o  p r e m j e r a  k o m e d j i  j e d n e g o  z 
n a j z d o l n i e j s z y c h  p i s a r z y  n o w o c z e s 
n y c h  J a n a  S a i m e n t a  p .  t . „Najniek- 
nieisze oczy w świecie" k t ó r a  ś w i e c i 
ł a  w i e l k i e  r y u m f y  n a  s c e n a c h  f r a n c u 
s k i c h ,  w ł o s k i c h  i c z e s k i c h  G ł ó w n ą  n i e 
z m i e r n i e  p o p i s o w ą  r o l ę  k o h i e r ą  g r a ć  
b ę d z i e  M a r j a  M a l i c k c  p a r t n e r e m  j e j  
b ę d z i e  D a c z y ó s k i .  W  i n n y c h  r o l a c h  
G a w l i k o w s k i ,  H i e r o w s k i  i Ż y c z k o w -  
s k i .

ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA
(Nowy Świat 63).

C o d z i e n n i e  c i e s z ą c ą  s i e  n i c s l a b  ' ą -  
c e m  p o w o d z e n i e m  p r z e ś m i e s z n a  .Ka
wiarenka" T r i s t a n a  B e r n a r d a  w  ś w i e t 
n e )  o b s a d z i e  z A .  F e r t n c r e m  w  o t o 
c z e n i u  M .  C h a s e a u .  M .  G e l l i ,  B .  K o ś -  
c i e s z a n k i ,  H  P e s z y ń s k . e j ,  H  S t ę p o w -  
s k i e j .  W  G r a b o w s k i e g o ,  J .  J a n u s z a ,  
K .  J u s l j m a ,  W ,  R o l a n d a ,  S .  S k o n i e -  
c z n e ^ o  W .  \ Y a l t e r a ,  T  W e s o ł o w s k i e 
g o ,  T  Z e l s k i e g o  i i n n y c h ,

IM. FRFDRY (ul Śniadeckich).
D z i ś  w e s o b  k r o t o c b w i l a  H e n r e ą u i n a  

V/ó/ Bohuś".

ODROD ZONY (Praga —  Zyg- 
munlowska).

D z i ś  i d n i  n a s t ę p n y c h  w e s o ł a ,  d o -  
k o n a i a  k r o t o c b w i l a  A .  D i  i s o n a  „Ban

dyci". z u d z i a i e m  p p .  B o g u s i ń s k i e j ,  
S z u r i g o w c j .  M i c c . z y ń s k i c j ,  M i c i ń s k i e j ,  
S z t i r s z e w s a i e ) ,  Z b o i ń s k i e j ,  J .  D a s z e w 
s k i e g o ,  K .  D a s z e w s k i e g o ,  M u r o z o w i -  
c z a ,  S t a n i e w s k i e g o ,  S t a r z y ń s k i e g o ,  S t a 
s z e w s k i e g o .  K o z i o t k i e w l c z a ,  T o m a 
s z e w s k i e g o  i  i n n y c h ,

TE A TR  N IEW IARO W SKIEJ
(Ul, Jasna, róg Sirnkiew cza).

D z i ś  „Księżniczko V<ca z W i k t o r j ą  
K a w e c k a  w  r o l i  t y t u ł o w e j  O o e r e t k *
t a  c i e s z y  s i ę  n i t r w v k ł e m  r o w o d z c -  
n i e m ,  w  K t ó r e j  n .  K a w e i k a  - b ; e r a  o  :!a 
s k i  w  o t o c z e n i u  p p .  S o k o l  i w s k . .  „  
D z i e r ż a n o w s k i e j ,  R e d o ,  D e m b o w s k i e 
g o ,  S e m p o l i ń s k i e g o .

QUI PRO QUO (Galerja Luk-
senburga, ulica Senatorski). 

T y l k o  j e s z c z e  p r z e z  d n i  k i i k a  g r a 
n a  b ę d z i e  c i e s z ą c a  s i ę  w i e l k i e m  p o w a 
d z e n i e m  r e w j a  i  tymczasem pod 
łóżkiem" p r z y  u d z i a l e  c a ł e g o  z e s p o ł u  
z  O r d o n ó w n ą  Z i m i ń s k ą  i J a r o s s y m  n a  

c z e l e .

PERSKIE OKO (M arszałkow
ska Nr. 125).

W  t e a t r z e  „ P e r s k i e  O k o  o d  k i l k u  
d n i  c o d z i e n r  e  s a l a  w y p r z i d a n a  n a  
n o w e j  rew  j i  p .  t .  „Dzieje... śmiechu 

„ D z i e j e . . .  ś m i e c h u "  m a j ą  z a p e w r ż o -  
n e  d ł u g o t r w a l e  p o w o d z e n i e

OLIMP JA (Marszalk. 114)
D z i ś  i  d m  n a s t ę p n y c h  w o d e w i l  w

3 - c h  a k t a c h  z  p r o l o g i e m  p i ó r a  I  e l ą  i 
N e l a  „Warszo.wa —  Tokjo —  Klaki —  
Dudy",
ELDO RADO  (Ulica Hoża 25j.

„ T o  tylko początek! r e w j a  w  1 4 - u  
a k t  i c h  r. u d z i a ł e m  L.  S e m p o l i ń s k i e g o .  

P o c z ą t e k  7 . 1 5  i  9 . 1 5 .

MIGNON (M arszałkowska 81b)
C o d z i e n n i e  o p e r  k a  z  3 - c h  kt 

Wesołe dziewczynki i  New-Y j r f t n  
z  n p  M o s k o w s k ą  i Ś l i w i ń s k i m  w  g ł .  

r o l a c h ,

C Y R K  W A R S Z A W S K I

D ż i ś ,  O g o d z .  i w : e c z .  p r o g r a m  o -  
t w a r c i a ,  1 6  a t r a U c y j ,  b a l e i ,  t r e s u r Y * 
g o ś c i n n y  w y s t ę p  d y r .  A .  C i m s e l l i .

Z E  Z W I Ą Z K U  M A Z O W l F C K I t G O  
I O W A R Z Y S T W  Ś P I E W A C Z Y C H  

W  c z w a r t e k ,  d n .  11 l i s t o p a d a ,  o  g o 
d z i n i e  8 - e j  w i e c z o r e m  o d b ę d z i e  * i ą  w  
l o k a l u  „ L u t n i "  ( S i e n i k e w i c z a  81  —  
p r ó b a  g e n e r a l n a  z u t w o r ó w ,  n t ó r c  b ę 
d ą  w y k o n a n e  p o d c z a s  o d s ł  n i ę t i C  
p o m n i k a  F r y d e r y  a C h o n i n a

C z ł o n k o w i e  W a r a z a w s k i c h  T o w a 
r z y s t w  Ś p i e w a c z y c h  Z w ą z k u  M a z o 
w i e c k i e g o  p r o s z e n i  s ą  o  j a k n a j l i c z n i c ) -  
s z ę  i  p u n k t u a l n e  p r z y b y c i e .

W Y K Ł A D  M Ł O D E G O  C Ó R A L A  

P  S t .  J a r o s z  z  P o d h a l a  w y g ł o s i  
d z i ś  o 8 - e j  w i e c z .  w  s a l i  M u z e u m  P r z e 
m y ś l u  ( K r a k  P r z e d n i  6 6 1  o d c z y t  p  t-  
„ T a t r y  —  P i e n i n y ,  P o d h a l e "  u r o z m a i 
c o n y  200  p r z e z r o c z a m i .

—-------
W Y S T A W Y  W  K A M I E N I C Y '  

B A K Y C Z K o W

T o w a r z y s t w o  O p i e k i  n a d  ź . a b ;  t» 
k a m i  P r z e s z ł o ś c i  o j  s z e r e g u  l a t  u* 
r z ą d z a  w s w e j  s l o d a ł b l e ,  K a n . i e n s c y  
B a r y c z k ó w  ( R y n e k  S t a r e g o  M i a s t a  
3 2 )  w s p a n i a ł e ,  n a  p o z i o m i c  c u r o p c j *  
s k i m  b ę d ą c e  w y s t a w . z r ó ż n y c h  
d z i e d z i n  z a r ó w n o  s / t u k i  p o l s k i e j ,  j a k  

i o b c e j .
T o w a r z w s t w o  u r z ą d z i ł o  d o t y c h i  z a s  

z w v s t a w  s z t u k i  o b c e j  n a s t ę p u j ą c e  
p o k a z v :  S z t y c h y  w ł o s k i e  1 °  a i e k u .  
G r a f i k a  a n g i c l s K a  w i e k u  1 8  i .10, M a <  
l a r s t w o  f r a n c u s k i e  r e t r o s p e k t y w n e  
o r a z  m a l a i  s fcw o f l a m a n d z k o  b o l c n «  
d e r s k . e  o d  15  d o  1 8  a w .e k u  W s a y s t *  
k i e  t c  w y s t a w y  c i e s z y ł y  s i ę  w\ r ó ż *  
n i a j ą c ą  o p i n j ą  z a g r a n i c y  i b y ł y  w i e *  
l o k r o t m c  r e c e n z j o i  a n r  w n a j p o w a ż .  
n i e j s z y c h  e u r o p e j s k : c h  c z a s o p i s m a c h  
a r t y s t y c z n y c h .  D o  . c h  s z e r e g u  p r z y *  
h\  *  a  o b e c n a  v , '  s t a w a  „ W s c h ó d  
w  P o l s c e " ,  k a p i t a l n y  p o k a z  s z t u G  
s t o s o w a n e j  h l  ° k  e g o  W s c h o d u ,  t a k  
p r z e c i e ż  b e z p o ś r e d n i o  w i ą ż ą c e g o  s i c  
z  d z i e j a m i  i k u l t u r ą  d a w n e j  R z e c z y *  
p o s p o l i t e j .

W y s t a w a  o t w a r t a  j e s t  c o d z i e n n i e  
z a r ó w n o  w  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  o d  g o *  
d ż i n y  K b t e j  d o  5 * t c  p o p .

K I NO
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Kino P A Ł A CE C h m i e l n a  9 .  

S e n s a c j a  s e z o n u !

„TFĘBOW \TA“
w  r o l i  g ł ó w n e j  J o .  v I g a  S m o s  r s k a

SPLEND'D G a l e r j a  L u x e n b u r g a
-  -  —  —  — P o c z ą t e k  o  6 - t e i  

D z i ś

M O R D Ę  1 S T  W O  '
N a j p o t ę ż n i e j s z e  d ' . i e ł o  g e n e r a l n e g o  

r e ż y s e r a  O W  G r i f f i t h

C ZW A R TE K  
U RZEM . CHRZEŚCIJAN

K o m i s j a  D o c h o d o w  N i e s t a ł y c h  p r z y  

Z w i ą z k u  R z e m i e ś l n i k ó w  C h r z  p o d a j e  

d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w  d n  u  11 - g o  l i 

s t o p a d a ,  o  g o d z .  8 - e j  w i e c z o r e m ,  o d 

b ę d z i e  s i ę  V - t y  z  r z ę d u  k o n c c r l  

c z w a r t k o w y  A r t y s t ó w  O p e r y  W a r 

s z a w s k i e j  p o ł ą c z o n y  z  z a b a w ą  t a n e c z 

n ą .

ODCZYT O PROHIBICJI
D z i ś ,  w e  ś r o d ę ,  o  g o d z i n i e  8 - e j  w i e 

c z o r e m ,  w  s a l i  P a ń s t w o w e j  S z k o ł y  

H i g j e r y  u l .  C h o c i m s k a  2 4  ( o b o k  P l a 

c u  U n j i  L u b e l s k i e j )  w y g ł o s i  o d c z y t  

, . 0  p r o h i b i c j i  w  A m e r y c e "  d r .  R .  H e r -  

c o d ,  d y r e k t o r  M i ę d z y n a r o d o w e g o  B i u 

r a  d l a  w a l k i  z  a l k o h o l i z m e m  w  L o 

z a n n ! -

N O W Y  SYSTEM  
KSIĘGOW OŚCI

W  n i e d z i e l e ,  d n .  1 4  l i s t o p a d a  w  

P a ń s t w o w e j  S z k o l e  H a n d l o w e j  i m .  J .  

i  M .  R o e s l e r ó w  o d b e d z i e  s i ę  o d c z y t  p. 

p r o f  B i e n i a k a  p .  t .  „ N o w y  s y s t e m  

k s i ę g o w o ś c i  b e z  p r z e n o s z e ń "  P o c z ą 

t e k  o  g o d z .  U  p r z e d  p o ł u d n i e r

Z A K A Z ODBYCIA W IECU !
Z w o ł a n y  p r z e z  Z w i ą z e k  K o l e j a r z y  

Z .  Z. P .  i Z w i ą z e k  N i ż s z y c h  P r a c o w 

n i k ó w  P o c z t o w y c h ,  n a  n i e d z i e l ę  d n i a  

7 b .  m  w  s p r a w i e  p o p r a w y  b y t u  p r a 

c o w n i k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  w i e c ,  z o s t a ł  

p r z e z  K o m i s a r j a l  R z ą d u  z a k a z a n y .  W  

m o t y w a c h  z a k a z u  p o w i e d z i a n o ,  ż e  

w o b e c  o d h y w a j ą c y c h  s i ę  w  t y m  d n i u  

w y b o r o w  d o  K a s y  C h o r y c h ,  w i e c  o d  

b y ć  s i ę  n i e  m o ż e .

PODPUŁKOW NIK 
H ANDLARZEM  ŚWIN

O d d z i a ł  w a l k i  z  l i c h y  ą k o m .  r z ą d u  

p r z e s ł a ł  d o  s ą d u  d l a  s p r a w  l i c h w i a r 

s k i c h  j p r a w e  i n ż .  c h e m i k a ,  A l e k s e g o  

D o b r a d z i n a  ( O k ó l n i k  1 1 ) ,  p o d p u ł k o w 

n i k a  b .  a r m j i  B a ł a c h o w i c z a ,  o s k a r ż o 

n e g o  o  w y k u p  w i e p r z y  n a  r a m n i z  k o 

l e j o w e j  w  c e l u  s p o w o d o w a n i a  z w y ż k i  

c e n .

D o b r a d z i n  o d p o w i a d a ć  b ę d z i e  p r z e d  

s ą d e m  z a r t  1 8  i 2 4  u s t a w y  o  z w a l c z a 

n i u  l i c h w y .

Z RUCHU 
SAM O CH O DO W EG O

W  m y ś l  o b o w i ą z u j ą c y c h  p r z e p i s ó w  

k a ż d y  n o w o n a b y w c a  i  s p r z e d a w c a  

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  s a m o c h o d ó w  w i 

n i e n  z a w i a d o m i ć  o  k u p n i e  l u b  s p r z e 

d a ż y  w  c i ą g u  8  d n i  u r z ą d ,  w  k t ó r y m  

s a m o c h ó d  z o s t a ł  z a r e j e s t r o w a n y .  O d  

p o w i e d n i  p r z e p i s  m a  n a  c e l u  u m o ż l i 

w i e n i e  w y k o n y w a n i a  n a d z o r u  n a d  r u 

c h e m  s a m o c h o d o w y m  i u s t a l e n i e  o s o b  

w i n n y c h  p r z e k r o c z e ń  w z g l ę d n i e  w y 

p a d k ó w  s a m o c h o d o w y c h

T y m c z a s e m  p r z e p i s  t e n  n i e  j e s t  p r z e 

s t r z e g a n y .  P r z e p r o w a d z o n a  o h e c n l e  

i n t e n s y w n a  k o n t r o l a  s a m o c h o d ó w  u -  

j a w n i a ,  ż e  n o w o n a b y w c y  z g ł a s z a j ą  

c z ę s t o  s a m o c h o d y  d o  r e j e s t r a c j i  d o 

p i e r o  p o  u p ł y w i e  k i l k u  m i e s i ę c y ,  \X o -  

b e c  t e g o  s a m o c h o d y  t a k i e  s ą  j ą k o  n i e -  

v ł a ś c i w i e  z a r e j e s t r o w a n e ,  z a t r z y m y

Dr. med. BERNSTEIN
Wspólna 63 m. 1 (parter)

re i  4 0 2  6 1  
c h o r .  w e n e r y c z n e ,  n ie m o c  p łc  o -  

sir r n e ,  w t o s ó w  i L o s r i e -  
t y k a  te k  1 r z y i m u j e  8 - 1  i 4 —8  p p .  
P a r n e  1 —  2 .  N i e z a m o ż n y m  u s t e p s t i  o .
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Dr. KAUFM IN
W spólna 53, tel. 31-25

G a b i n e t  e l e k l r o  -  p r o m i e n i o l e c z u i c z c  
C h o r o b y  w e n e r y c z n e ,  p ł c i o w e ,  s k ó r n e  

i w ł o s ó w  A n a l i z y  k r w i  ( s y f i l i s  .
O d  8  —  8  w i e c z ó r  . -3

Dr. HENRYK ZU5MAN
Al. J e r o z o !  36 n a w p r o s t  d w o r c a  

T e l .  2 - 8 - 8 9 .

C h o r o b y  skórne  w e n e r y c i r e ,  n i„m oc  
p łc iow a  A n a l i z a  k r w i .

B I L A N S  n a  d z i e ń  3< g r u d n ia  1925 r o k u

Fabryhi Dachówki CemrntRwo Azbestowej „ETERNIT B-ci RYLSKICH Sp. Ahc.
A K T Y W A

K a s a  g o t ó w k ą  n a  d z .
4 1 . X I I  1 9 2 5  . .  .  t  . 9 , 6 2 0 , 2 4

P . p i e r y  t o c e n t o w e  1 0 3
a k c j e  S / P  a z ł .  6 0 . —  .  6 , 1 8 0 . —

W e k s l e  w  p o r t f e l u  . . .  5 , 6 2 8 . 0 3
S u m y  p r z e c h o d n i e  —  n a

1 9 2 6  r ...................................................  3 . 1 8 0  7 8
G w a r a n c j e ........................................ 3 2 9 , 0 0 0 . —
D ł u ż n i c y  —  O d b i o i c y  . .  1 9 7 , 2 5 7 . 8 4
M a t e r j a ł y  s u ro w c e  —  r e m a 

n e n t  s K t a d u ........................................1 2 4 , 0 4 5  3 8
F a b r y k a t y  —  r e m a n e n t  d a 

c h ó w k i  ................................ 3 3 1 , 3 8 4 . 7 7
N i e r u c h o m o ś c i  i u r z ą d z e 

n i a  f a b r y k i  .  . .  1 0 0 . 5 7 7 . 3 2
I n w e n t a r z  i u t e n s y l j a  .  7 , 7 6 0 . n 7

P A S Y W A
K a p i t a ł  a k c y j n y  .  . .  4 0 0  000  -
K a p i t a ł  z a p a s o w y  .  .  .  1 2 6 . 8 6 1  7Q
K a p i t a ł  a m o r t y z a c y , n y  .  . 2 5 , 1 5 2  2 5
W i e r z y c i e l e ........................................ 3 4 4  0 4 3  1 4
A k c e p t y  i t r a t y  . . . .  4 5 1  7 0 0  —  
S u m y  p r z e c h o d n i e  .  .  .  3 4 , 0 0 3  9 1
D y w i d e n d a  z a  1 9 2 3 / 2 4  r o k

n i e p o j ę t a ................................  1 7 . 1 5 4  5 4
S t r a t y  i z y s k i  1 9 2 4  r o k u

p o z o s t a ł o ś ć ...............................  7 9 3 . 5 6
C z y s t y  z y s k  z a  r o k  o p e r a -  

r a c y j n y  1 9 2 5  .  .  .  1 4 . 9 3 2  2 3

1 4 1 4 . 6 4 1 . 3 3 1 . 4 1 4 , 6 4 1 . 3 3

R A C H U N E K  Z Y S K Ó W  I  S T R A T

S T R A T Y
W y n a g r o d z e n i e  Z a r z ą d u  i 

p e n s j e  z a r z ą d u  i f a b r y k i  
K o s z t y  h a n d l o w e  z a i z a d u  

i f a b r y k i  . . . . . .
A m o r t y z a c j a  b u d y n k ó w  i

m a s z y n ........................................
P r o c e n t y  i  p r o w i z j a  .  .  
R ó ż n i c a  n a  k u r s i e  .  .  • 
C z y s t y  z y s k  z a  r o k  o p e -  
 r y j n y  1 9 2 5 .  .  .  .

Z Y S K I
F a b r y k a c j a ....................................... 5 9 3 , 8 4 6 . 1 5

1 7 2  3 9 0 . 4 1  K u p o n y  p a p i e r ó w  p r o c e n t  1 7 2 0 . —

1 6 7 . 2 9 5  6 9

3 7 . 3 8 1 . 6 2
1 2 7 . 8 5 7 0 6

7 5 . 7 0 9 . 1 4

1 4 , 9 3 2 . 2 3

5 9 5  5 6 6 . 1 5 5 9 5 . 5 6 6 . 1 5

B u c h a l t e r ;  W. Okoński D y r e k t o r  M. Ostrowski
P o w y ż s z y  b i l a n s  z o s t a ł  p r z y j ę t y  i z a t w i e r d z o n y  p r z e -  V. a l n e  Z g r <  m a d z e i  le 
d n i a  2 0  W i z e ś n i a  1 9 2 6  r.  Ż o '  : ą d :  W - t o l d  B r z o z o w s k i .  L e o n  R y i s k i ,  O n u f r y  
R y l s k i ,  M .  W i z e l ,  B .  D o b k i e w i c z  S t e t a n  R y l s k i .  K o m i s j a  i - w i z y j n a :  J . S z e l e -  

m e t k o .  A. K r a s n o d ę b s k i ,  L. K o t o w s k i ,  W ł .  S w i r s k i ,  K O r z e c h o w s k i .

Oszczędnie Panie Kupują!
w e ł n y ,  w ló e z U !  b a w e ł n y  I f e d w a b  n a  c h u s t k i ,  k i l i m y ,  d y w a n y  I t r y 
k o t a ż e ,  x e p h y r  f r a n c u s k i  w  k ł ę b k a c h  N c f  d o  s z y c i a .  C o t o n  P w lfc  D. M  
C. 1 C. B. F i l o f  os. i L a e e t -  I c ł y  „ R i d l o “  W z o r y  d o  r o b ó t  r ę c z n y c h .

w  t o m i e  ..PRZęDZOPOl"
H U K I  D E T A L  2 1 7

W IELKA CUKIERNIA
ST. MAJEWSKIEGO, Nowy Świat 15

Dawniej Udziałowa.
Codziennie od godz. 8 do 12 wiecz. atrakcje artystyczne. 
Popisy znakomitych artystów: śpiewaków, śpiewaczek, 

tancerzy, tancerek t humorystów 266
Koncert orkiestry damskiej. Wejście bezpłatne.

Dr. J A N  A Ł A F I N
K r ó l e w s k a  31, te l. 4 9 -  4

C h o r o b y  s k ó r n e  w e n e r y c z n e  ( s y r i l i s  —  
a n a l i z y  k r w i  n i e m o c  p ł c i o w a  G a b i n e t  

ś w i a t ł o  i r e n t g e n o l e c z n i c z y .  '201 
O d  9 — 2  p o  p o ł .  1 5 — 8  w i e c z o r e m .

4 1

L E C Z N I C A
S p e c j a l n a  p r z y c h o d n i a  d l a  c h o r ó b  w e  
n e r y c z n y c n  i n ie m o c y  n l e . o -  
w y c h  L e c z e n i e  n a j n o w s z e m i  
r r o d k a r ,  i. R e n t g e n ,  l a m p a  k w a r c o w a  
S o l l u x ,  e l e k t r y z a c j a ,  A n a l i z y  l e k a r s k i e  

O R D Y N A C K A  9 ,  T E L .  5 1 6  -  O L  

C z y n n a  c d  8 ł/ s r a n o  d o  9  w i e c z .  
P o r a d a  3  z ł .

W  n i e d z i e l e  i ś w i ę t a  o d  1 0 — 2  p o p o ł .

i p ł c i o w e  c h o r o b y ,  a n a l i  
zy k r w i  n a  s y f i l i s .

LECZNICA LEKARZY Si‘[ ALISTUSD
T w a r d a  Ą . 2 4 3

o d  12— 8 w .  w n i e d z .  i ś w i ę t ą  o d  12— 7 w .

N o w a  L E C Z N I C A
S p e c ja l n a  p r z y c h o d n i a  

D l a  c h o r ó b  s k ó r n y c h ,  w e r e r y c z  
n y c h  i n ie m o c y  p łc io w e j .  

L E K A R Z Y  S P E C J .  L t S . Ó W
R o e n t g e n ,  l a m n a  k y y a r c o w a ,  S o l l u x .  

A n a l i z y  l e k a r s k i y ' ( k r e w  n a  s i  f i l i s ) .  
S E r i i T O ś S K t  . O .  T e l .  1 1 0 - 1 8 .  

P rzy jęc ia  od 9 rano do 8 w iecz .  
Wizyta 3 zl. W  n l e d z .  i ś w i ę t a  1 0 - 2 .  
214

NO WY CA riPłET
W E N E R O L O G I C Z N Y

L E K A R Z Y  S P E C J A L I S T Ó  *
C h o r o b y  w e n e r .  n i e m o c  p ł c i o w a ,  a n a  

l i z y  k r w i  n a  s y f i l i s  
T w a r d a  Ms S b  r ó g  Z ł o t e j .
P r z y j ę c i a  o d  1 0  r a n o  d o  8  w i e c z .  

w i z y t a  3  z ł  W  n i t d z .  o d  1 0 — 2  p p

H E M O R O I D O M
C Z O P K I

A N U S O L
[ PRAWDZIWY TYLKO wPUDELKACHi PLOMBa J 

00 NABYCIA wtWSZYSTKICH APTEKACH 
i SKŁADACH APTECZNYCH

[ J e n e r a l n i  p r z e d s t a w i c i e l e
na Rzeczpospolitą Polską 

Dom  Ha n d l o w y
k E D . K 0 C H  iW .BO R M A N N  >

WARSZAWA 
U L.CODU EN A N<?1.

muz zmsztzop MIIIM
C h c e s z  w y g l ą d a ć  e ' e g :  .. k o ?  

D z w o n  —  t e l  4 0 6 - 8 1  
K o s z t  m i n i m a l n y  —  b o  o d  3  z ł

POGOTOWIE KRAWIECKIE
V. i l c z a  2 3 a

D r a n i e ,  f a rb o w a n i e  n i c o w a n i e  
r e p e r a c j e  ! p r z e r ó b k i .  1 1 j.

' i : 4

P  $  A .

>5: ;•> ą;

ÓKLhi) LieI^LICCN y> W T u T F /lć tN A  Ą  
w  <as wam a f g g— am

FUTRA,

TANI  MIESIĄC
FfIT i FllTER damskich
„ C H L C  P A R I S I E N "
M a r s z a ł k o w s k a  N r  1 3 7 ,  t e '  8 5 - 6 0

I Ceny niebywale niskie 1

B e z p ł a t n a  p o r a d a  
N O  W A  S P E C J A L N A

LECZNICA FRZYCHGBNJA
C h m ie ln a  5 6  ( v i s  a v i s  d w o r c a ) .  

C h o r .  w e n e r y c z n e  d r ó g  n - o c z o -  
u -vch  ( n e r c k , p ( . c h e r z a ) , s  kć ne  
L a b o r a t o r j u m  d o  b a d . ń  k r w  
i m o c z u .  L a m p y  k w a r c o w e ,  S o  
l>ux, i o e n t g e - ,  e le k t r y z a c j i .  
N a ś w i e t l a n i a  p o j e d .  i  g r u p a m i  ( d z i e c i ) .  

W iz y t a  3  z ł o t e .
F r z y j ę c i e  o d  8  i a n o  d o  9  w i e c z .

W  n i e d z i e l e  d o  2  p p .

NA RATY
U E I 0 S Y  MZiRir 

O K R Y C I A  DAMiKIE

oŁiiuA 19 =  m m m  9
1 5 6 a

TELEFON 539-63

MEBLE m RATY
C O  1 9  O . I E S  Ę C Y  s t a ł y m  i p o l e c o 
n y m  k i i , e n t o i n  b e z  z a l i c z e k  d a j e  M a g a 
z y n  m e b l i  F nf lN C 1 3 Z* " •» B S 2 0 -  
Z O A S t l i t C O ,  N o w y -  Ś w i a t  4 9 ,
1 p i ę t r o  ( d a w n i e j  L l e k t o r a l n a  1 ). w i e l k i  
w y b ó r  s y p i a l n i ,  g a b i n e t ó w ,  s a l o n ó w ,  
k r e d e n s ó w ,  s i o l ó w .  s z a f ,  b i e l i ż n i a r e k ,  
z e g a r ó w ,  b i u r e k ,  o t o b w n ,  l e ż a k ó w ,  m e 
b l i  g ' e t y c h .  88

S ZK O ŁA  TAftCÓW  M . L E W
p r z y  u l i c y  Ż e b l e j  N r .  5 .  T e l e f .  1 5 7 - 4 6

W y u c z a  s z y b k o  n a j n o w s z y c h  t a ń c ó w  
S a l o n o w y c h  b e z  w z g l ę d u  n a  z d o l n o ś c i ,  
o d d z i e l n i e  i w  k o m p l e t a c h  n a  m i e j s c u  
i p r y w a t n i e .  2 i 9

K A  R A T Y
n a  b a r d z o  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  
o k r y c ia  d a m s k i e  i u b i o r y  m ę s -  
s k ie  w’ p i e r w s z o r z ę d n e j  w y t w ó r n i  

N o w o l i p i e  3 0  m .  8 , f r o n t  I I  p i ę t r o .
122

n a  r  a t v  
z a  g o to ; -  k ę

W i e l k i  w v -  N t C J  -ty  o r a z  f o t e l e  k l u -  
b ó r  o d  • »  Ł . L .  b o w e ,  t a p c z a n y .  

G w a r a n c j a  d ł u g o l e t n i a  p i s e m n a .  S p ł a t y  
d ł u g o  t e r m i n o w e .  4 / 1  l ó g  M a r s z a l -  

k o w s k i e j .  Z a -s w i ę t o k r z y s k a

kłc k̂f UWAGA: D z i s  z a k ł a d  o -  
t w a r t y .  2 1 5

KUSHIfRZfi TO DL/i UflS!
H a f t o w a n i e  p o d s z e w e k  d o  p a l t  o d  

n a j s k r o m n i e j s z y c h  d o  n a j d r o ż s z y c h .

SZYBKO tylko „Y IC T O R M "
K O N K C R E N C Y J N I Ł  W S P Ó L N A  3

ODŚWIEŻANIE
s p e c j a l n y c h  m a s z y n a c h  w y t ł a c z a n i e  
p i ę k n y  cli  d e s e n i  n a  z n i s z c z o n y c h  p l u 
s z a c h ,  s z t u k o w a n i a  n i e  z n a ł ,  N a j m o d 
n i e j s z e  d e s e n i e  . R a d j o "  i „ M ł o d e  K a -  
r a k a h * .  P r z e f a s o n o w y w a n i e  p a l t  n a  
m o d n e .  Z ł o t a  5 — 2 7 .  7 2

MEBLE NA
PATY d:us°ter-
J l . 4  3 I m i n o w e  
P o j e d y n c z e  s z t u k i .  
C a l e  k o m p l e t y .  
W y b ó r  o t o m a n .  
G a r . i i t u r y  s a l o n o 
w e  K r e d e n s y .  M e 
b l e  b i u r o w e .  S z a 
f y .  S t o ł y ,  ł . ó ż k a .  
B i e l i ż n i a r k i .  S t a 
ł y m  i r e k o m e n d o 
w a n y m  k l i j e n t o m  
b e z  za  i c z k l .  
„ r i e k s ?  r d e r “  
M a r s  r a ' l i D w .  
s k ,  1 0 8 .  J 2 U

A KART0Fle
d o  s p r z e d a n i a  s e -  
l e z j a  i a m e r y k a n y ,  
w y D o r o w e ,  t a n i e j  
n iz  u  g o s o o d a r z y  
z d o s t a w ą  d o  p i w 
n i c  A l e j e  J e r o z o 
l i m s k i e  2 7  w  p o d 
w ó r z u .

mebleT H
s z y  m a g a z y n  r o z -  
s p r z e d a i n  g o t ó w k ą  
z a  b e z c e n  n e  h a n 
d l a r z o m  M i o d o 
w a  6 . K a  p o w i e ź .  
M a g a z y n  u b i o i o w .

A. MEBLI S-
w y b ó r  n a  n a j d o -  
u ó d n i c i s z i ' : b  w a 
r u n k a c h .  K r ó h  w -  
s k a  1 4  ( v i s  a  v i s  
Z i e l n e j ) .  2 6 1

n a -
r o -TAŃCÓW

d o w y c h ,  j a k :  m a 
z u r a .  o b e r k a ,  w a l -  
c a  w y u c z a  s z y b k o  
s z k o ł a  t a ń c ó w  A’. 
L e w ,  Ż a b i a  5 .  t e l  
1 5 7 - 4 6  2 1 9  2

A) ZEGARY
ś c i e n n e  z e g a r k i ,  
p i e r ś c i o n k i  n"a 
r a t y  b s z  -  a-
i i c z  k i. Z e g a i  ■ 
m i s t r z  G u l m a d i e r ,  
S m o c z a  21 r o g  
D z i e l n e j .  2 7 7

SKARB— «1;
s p o ł e c z e ń s i w u  —  
p o ż y t e k  p r z y n i e 
s i e s z ,  s o b i e  z a ś —  
o s  p o p r a w i s z ,  b y t  

z a b e z p i e c z y  s z

TYLKO
c i e  w y k s z t a ł c e n i a  
h a n d l o w e g o .  D z i ę 
k i  s j  S t e r n o w i  k o 
r e s p o n d e n c y j n e m u  
u d o s t ę p n i o n o  d l a  
z a m i e j s c o w y c h  
s t u d j a  w  i z e l k i c h  
n a u k  h a n d l o w y c h .  
K u r s a  a c k u ł o -  
w i c c a ,  W a r s z a 
w a ,  Ż u r a w i a  4 2 .

8 9 b

j e s z c z e  m e  
>HI k u p . ł a  w  

C e n t r a l i  W y p r z e 
d a ż y ,  B r a c k a  2 .  
c z y s t o j e d w a b n y c h  
p o ń c z o c h  p r i m a  za 
1 4  z ł o t y c h ! . ' !  P o 
l e c a m y  1000  s z t u k  
s w e t e r k ó w ,  u b r a 
n e k ,  r ę k a w  . c z e k .  
s z a l  k ó w ,  g e t e r -  
k ó w  ( k a m a s z k ó w )  
d z i e c i n n e c h  c z y 
s t o  w e ł n i a n y c h .

9 1

FUTRA n« RA-
n

n . .  d o g o d n i e j 
s z e  w a r u n k i ,  
p a l t a  f o k o w e ,  k a 

r a k u ł o w e ,  b i b r e t o -  
w e  i p l u s z o w e  g a -  
l a n t e r j a  f u t r z a n a ,  
f u t r a  m ę s k i e ,  p r z e  
r ó b k i  p o d ł u g  n a i -  
n o w s z y c h  m o d e l i .  
4 0  p r o c e n t  t a n i e j  
w y k o n y w a  w y 
t w ó r n i a  f u t e r  1 o -  
k r y t  D z i e l n a  5  
m .  3 4 ,  i 2 T

URODĘ
s e r w u j e ,  d o s k o n a l i  
o d ś w i e ż a ,  u s u w a  
j e j  s k a z y  I b r a k i  
p i e r w s z o i  z  ę d n y  
G a b m e t  R a c j o n a '  
n e j  K o s m e t y k i  
D  m w e j  M a g d a l e 
n y  P o z n a ń s k i e j ,  
N a j n o w s z e  p a r y s 
k i e  m e t o d y .  N a j 
ś w i e ż s z e  z d o b y 
c z e  w s p ó ł c z e s n e j  
k o s m e t y k i  M a ą u i l -  
l a g e .  U d o s k o n a l o 
n e  b a r w i e n i e  w l o -  
s o w .  T i  w a l e  D r z y -  
c i e m r i a m e  b r w i .  
M o k o t o w s k a  52 
T e l e f o n  1 0 8 - 3 7 .

1 3 7

DZIECIĘCE:
c z a p e c z k i ,  s u k i e n 
k i ,  f a r t u s z k i ,  
w s z e l k a  k o n f e k c j a  
n a j t a n i e j  W s p ó l 
n a  14. —  W e j ś c i e  
z b r a m y .  1 6 0

p a l t a  
z i m o 

w e .  l e s i e n n e  k o 
ż u s z k i ,  k u r t k i ,  b u r 
k i ,  g a i n i t u i y ,  s p o d 
n i e  w  w i e l k i m  w y -  
b c - z e  n a  s k ł a d z i e  
C e n y  o 4 0 %  n i ż 
s z e  a n i ż e l i  w s z ę 
d z i e  F u t r a  s z o -  
f e r s k i e  S i p o w s k i  
M a j e w s k i  C h m i e l 
n a  4 8  t e l .  2 4 2 - 9 3 .

2 0 3

KT  ZŁOTO,
< r e b i o  z - g a r k i ,  z ę 
b y  s z t u c z n e  P r z y j 
m u j e  r e p e r a c j e  z e 
g a r m i s t r z  S t y p u ł -  
k o w s k i ,  M a r s z a ł 
k o w s k a  4 0  2 3 4

STUDENT
P o l i t e c h n i k i  u d z i e 
l a  l e k c j i  m a t e m a 
t y k i ,  p r z y g o t o w u 
j e  d o  m a t u r y .  
W s p ó l n a  5 1  m .  2 ,  
Z g ł a s z a ć  s i ę  2 — 3 .

2 3 6

S T E N O M "
p ł a t n i e  t e o r j i )  w y 
u c z a j ą  K u r s y  W o j -  
n a r a ,  K r u c z a  2 6 -  
1 3 .  T e l e f o n o w a ć  
1 0 6  0 7 .  2 2 2

TAŃCÓW It
w s z y c h  s a l o n o 
w y c h  C h a r l e s t o n  
i i n n y c h  w y u c z a j ą  
A .  1 D S o b i s z e w -  
s c y ,  N o w y  Ś w i a l  
3 9 ,  2 2 1

OTOMANT,
s o f y - ł ó ż k a ,  t a p c z a 
n y ,  m e b l e  k l u b o 
w e ,  m a t e r a c e ,  p o 
l e c a  p o  c e n a c h  f a 
b r y c z n y c h  W y 
t w ó r n i a  t a p i c e r -  
s h a  T )  l i c k  e e o ,  
N o w y  Ś w i a t  6 2  w  
p o d w ó r z u .  2 3 3

WILCZA 57 
FUTRA. 

BURhl,
p a l t a  z i m o w e  d e -  
m i s e z o n o w e  m ę s 
k i e ,  d a m s k i e  p l u 
s z o w e ,  k u r t k i  d o  
p o l o w a n i a  G a r n i 
t u r y  m a r y n a r k o 
w e ,  s m o k i n g o w e ,  
s p o r t o w e ,  u c z n i o 
w s k i e  u b r a n i a . p a l 
ta c i e p l e .  W i e l k i  
w y h ó r  f u t e r  g o t o 
w y c h .  T a n i o '  a l e  
t y l k o  g o t ó w k ą .  
K u r t k i  i ^ o s p o d a r -  
s k i e .  W a r s z a w s k a  
S o ó l k a  C h i  z e ś c i -  
‘ •■ńska, ul W i l c z e  
57 m .  2 ,  t e l .  1 7 6 - 9 1 .

•251

SAMOCHO
DOWE
c ó w  C .  Z a k r z e w 
s k i e g o  p o d  p r o t e -  
k t o r - t e m  A u t o m o 
b i l k l u b u  P o l s k i ,  
A l e ' e  3 - g o  M a j a  
N r .  9 .  T e l .  b i 5 - 9 9  
O p ł a t a  r a t a m i ,  
z n a c z n e  u s t ę p s t w a .

MEBLE n a 
l e c ą  w  d u ż y m  w y 
b o r z e  A .  M a c z e k ,  
C h ł o d n e  S e .  1 8 0

PATEFONY.
e u f o n y ,  g r a «  
m o t o r y  ostat
n i e j  z a g r a n i c z n e j  
k o n s t r u k c j i .  N a j 
n o w s z e  t y p y  i m o 
d e l e ,  g r .  | bez 
n d n e g c  s z u m u .  

P ł y t y  n a j n o w s z e 
g o  . z p e i t u a r u .  C e 
n y  k o n k u r e n c y j n e ,  
z - y c z ą c y m  n a  1 5  
r a t  t j  g o d m o w y c h .  
8' R l a d  M .  O k o  ń. 
W a r s z a w a ,  Z i e l n a  
U .  T e l e f o n  1 2 1  -6 6 .  
N a  p r o w i n c j ę  i r y 
s y  ł a m y  c e n n . a l  
b e z p ł a t n i e .  1 4 7

A MEBLE so
l i d 

n e  n a , ł a n i e j ,  g o 
t ó w k ą ,  r a t a m i .  W y -  
b ó i  o t o m a n ,  koze
t e k ,  t a p c z a n y .  

D rw al

HOŻA 7
P r z e d  k u p n e m  p r o 
s i m y  s p r a w d z i ć .

5



Głosy uczestniczek Konkursu Filmowego
— Czy ja poeiad im zdolności 

filmowe? A jeżeli nawet i posia* 
dam, być może neprostu dzięki 
tremie nie notrafię ich wykazać 
przcil komisją sędziowską.

Te oto pytania zadają sofcie na* 
szę urocze Czytelniczki, przed* 
stawiając sobie w m; śli kon* 
kurs, w wyniku którego przed 
jedną z nich otworzy się szeroka 
droga do życia i pracy w wielkim 
tilmir ,

Oto co pisze do Redakcji jod* 
na z naszych Czytelniczek z o* 
kolicy Woli.

Szanowny Panic.
W  piśmie A. B. C. było nad* 

mienione o konkursie filmów \ m, 
że każda kobieta m o/e do niego 
stawać. Szanowny Panie, mam lat 
16 i bardzo bym chciała zostać 
gwiazdą filmową, to też przy sy= 
lam Panu fotografię moją. Pan 
jako czlow.ck zajmujący się tem,

„Nasza ioneczka ” i jej partner

i

P. GORCZYŃSKA. P. HNYDZIŃSKI.

P. M arii Gorczyńska w tytu łow e / roli w komedji Hopwoo- 
da, granej w teatrze „Letnim ma kłopot nielada:

—  „C nż ja na .'o poradzę, i n mnie mężczyźni lak lubią?" 
J ej partner p. Hnydziuski stawia rozpaczliwy opór zalo

tom „ żoneczki

Rady starca
W Isl/ndji zmarł 4 listopada 

120*lctni William Smith. Ostats 
nie swe l ita staruszek ten spę* 
dzd dość dziwacznie: powybijał 
np. szybę w swej chatce, ażeby 
mieć więcej powietrza".

Zapytany raz, w jaki sposób 
doży! tak podeszłego wieku, sta* 
ruszth tak się t!omaezvł:

—  Nie trzeba się żenić przed 
sześćdziesiątka, ale potrawy po= 
winny być przyrządzone skrom* 
nie; pić codzień trochę alkoholu; 
nie należy wstawać zbyt wczcs 
■mic; w nocy nie trzeba nic mieć 
na sobie; szczególnie zaś nie 
wolno sie martwić.

Febry* ant kukieł dla brzuchomóiuców

| powinien wiedzieć czy będę zdat* 
; ną, na gwiazdę filmową, co do 

wzrostu to mam 162 cm., a wagi 
60 kg.

Niccheąc bvć skompromitować 
ną, chciałam prosić Sz. Pana o ai* 
dę. Jeśli się nic nadaję. Pan las* 
kaw odesłać fotografię. Ale mam 
nadzieję, że Pan mnie nic odmo* 
wi, a bardzo h\ m była szczęsli* 
wa, gdybym została gw iazda i by 
lahym bardzo wdzięczna Panu.

Pan łaskaw się nic gniewać na 
mnie i dać odpowiedz.

( —) Podpis.
Mozerm tylko h lc powiedzieć 

naszej korespondentce, że o jej 
zdolnościach filmów y eh wyda 
opinję komisja sędziowska spe* 
cjahtic w tym celu powołana, 
której skład niebawem podamy 
do wiadomości. W każdym w '* 
padku możemy panią zapewnie 
zc szanse wszystkie konkurentki 
posiadają jednakowe.

A oto co pisze jedna z naszych 
korespondentek zamiejseow y ch:

Do Szanownej Redakcji 
A. !B. C.".

konkurs urząd, ony staraniem 
poezstnego pisma; . \ B. C " 
wzbudził rzeczywiście ogromne 
zainteresowanie tembardziej dal 
impuls nam młodym istotom, tak 
bardzo spragnionym urzcczvwist= 
nienia swych marzeń, jeieli 
ku temu odpowiadają talent, u* 
roda i ten miły wdzięk kobiety. 
Mojem marzeniem od dziecka 
b\ la scena, lub film, wiem. żc 
mam b. fotogeniczną twarz, lad* 
ne duże oczy, gesty i wszelkie 
dane do poświęcenia się sztuce 
kinematograficznej, a wiec mo= 
■’ e los, nic będ/ic dla mnie t..k 
okrutny i zrobi mię wybranką 
sztuki.

Znajdując się w trudnych wa* 
runkach materjalnych, nic mogę 
o tem myśleć, nie mogąc opłacać 
szkoły filmowej, której w re/ul* 
tacie nam brak. Ośmielam się 
jeszcze wnieść pewną inicjatywę, 
czy nie można bv było za pośred* 
nictwcm Sz. Redakcji, jak rów* 
nież owego konkursu, przefilmo* 
wać się, ażeby wiedzieć, czv to

Starszy pan, którego w yobraża nasza rycina, jest szanowa
nym w Angiji zawodowcem, a sztuka jego polega na w ytw a
rzaniu przeróżnych kukieł, prze znaczonych do występów w tea
trzykach całego świata.

Lc ki jego służc do popisów brzurhomówcom Chin, Japonji, 
Indj Ameryki i t .  d.

„Fabrykant zaopatruje p rzez  40 lat sw ej działalności 2500 
zawodowych brzachomówców ca łego  świata

Zamias! wpgla, wódka
Szeinman bądzie marzł 

całą zimę
P .  I c e k  S z e i m a n ,  C z e r n i a k o w s k a  66 , 

u c i u ł a ł  s o h i e  1 3 2  z ł o t e  i  z a  t e  p i e n i ą 

d z e  p o s t a n o w i ł  z a k u p i e  w ę g i e l  n a  c a 

l a  z i m ę .  P o n i e w a ż  s a m  j e s t  i e d n a k  

b a r d z o  z a j ę t y  p o l e c i ł  t r a n z a k c j i  d o 

k o n a ć  p .  F e l i k s o w i  Z o l e r o w i  ( W r o 

n i a  6 6 1

Z o l e r  k u p i t  d w i e  f u r y  w ę g l a ,  a l e  p o  

d r o d z e  d o  p .  S z e i n m a n a  z r o b i ł o  m u  

s i ę  c z e g o ś  z i m n o ,  p o s t a n o w i !  t e d y  n a 

p i ć  s i ę  s z n a p s a .  J a k  p o s t a n o w i ł ,  t a k  

u c z y n i ł .  A l e  w i a d o m ą  j e s t  r z e c z ą ,  ż e  

a p e t y t  p r z y c h o d z i  w  c z a s i e  j e d z e n i a .  

T o  t e ż  p. Z o l e r  p i l  t a k  u p o r c z y w i e ,  a ż  

p r z e p i ł  c a l e  d w i e  f u r y  w ę g l a .

M c z o r a j  w i e c z o r e m  p  S z e i n m a n  n i e 

s p o k o j n y  o  s w ó j  w ę g i e l  z a c z .ą ł  p o s z u 

k i w a ć  p .  Z o l e r a  i w  k o ń c u  p r z y  p o m o 

c y  p o l i c j i  o d n a l a z ł  g o  w  d o m u .  W ę g l a  

o c z y w i ś c i e  n i e  b y ł o .

S p r a w a  z a k o ń c z y  s i ę  w  s ą d z . i e .  Z a 

z n a c z y ć  j e d n a k  n a l e ż .y ,  ż e  p .  S z e i n 

m a n  s a m  j e s t  s o b i e  w m e n ,  i l e ,  ż e  p .  

Z o l e r  j e s ‘ c z l o v  l e k i e m  n i e d a w n o  w y 

p u s z c z o n y m  z  k r y m i n a ł u ,  g d z i e  s i e 

d z i a ł  z a  z a b ó j s t w o  p r z y j a c i e l a .  P  

S z e i n m a n  z a  s w m j ą  n a i w n o ś ć  m a r z n ą ć  

b e d z i e  c a l a  z i m ę .

j tylko chęt, c: j też jjń&j ma zgi* 
, nąć talent

Ja osobiście bym tego burd/o 
pragnęła, bo mewicm, i zy tę >kno= 
ta za filmem jest tylko mirażem, 
czy też przeznaczeniem trio jem.

( — ) Fodpis. 
Jakżcbyśmy pragnęli nv ć nie 

jeden, a kilkad/icsi. 1 lab ti ż kil* 
kaset kontraktów do i c llywoc J, 
by każda /  tych istoł, pragną * 
cych zastosować swe zdolności 

(a c lc g rd jc

na filmie, mogła urzeczywistnić 
swe marzenia.

Odpowiedź Redakcji: Pannic
1 Tance. Adres swój i nazwisko 
powinna pani podać, ■ albov, icm 
wymagają tego warunki konkurs 
su. Z  drugiej strony pozwalamy 
sobie zaznaczyć, że nazwiska 
i ad-esy osób do konkursu zgki* 
szajec^eh rię są zachowywane 
przez komitet organizacyjny w 
tajemnicy, 

patrz atr. 1).

15.000 zhtvch za pieska

Oto co może zdziałać um iejętna hodowla. Potomek zw ie
rzęcej rodziny psów, wielkich i dzikich, jest malutką psiną, nie 
większą od stołowego lichtarzy ka.

Maleństwo to ma pewna poc 'ckĄ, \o zamian za "skarlenie 
i degenerację; zdobyło 48 nagród na różnych wystawach, 
a wartość jego oceniano ostatnio na przeszło 15.000 zł.

--L-y  ■. . I ' 1

ry *
•**> *p.g m m  is * w o **

R z ą d  f r a n c u s k i  w y d a ł  d e k r e t ,  z o 

b o w i ą z u j ą c y  w s z y s t k i e  s a r i '  l o t y  p a 

s a ż e r s k i e ,  o  i l e  p r z e w o ż ą  10 l u b  w i ę 

c e j  o s o b ,  d j  z a o p a t r z e n i a  s i ę  w  a -  

p a r a t y  i s k r o w e ;  o b o w i ą z k o w i  t e n u ł  

p o d l e g a j ą  s a m o l o t y  z a m o r s k i e j  k o m u 

n i k a c j i  i t a k i e ,  k t ó r e  p r z e b y w a j ą  

v c c e j  n i ż  1 6 0  k i l o m e t r ó w  o d  l c t n : -  

s k r .  5 a m c V > t y  m a ł e  n a  t y c h  s a m }  r h  

l u i j ą c l i  m u s z ą  p o s i a d a ć  p r z y n a j m n i e j  

a p a r a t y  o d b i o r c z e .
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Koniec indyczej kar:ery

Oto owoc pracy m łodej hod cw czyni w iejskiej: trzy tłuste, 
utuczone indyki.

Trzeba rozstać się z ulubię ńcanri; pójdą do miasta na stoły  
miejskich smakoszów.

CENA O l  Ł ‘SZEŃ: W  tekście 1 mm. na 1 szp. (łam pięcioszpaltow y)—50 gr., Komunikaty— 75 gr. Zwyczajne (lam JO-szpal ) — 15 gr., Drobne 1 słow o— J0 < gr. 
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